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Kto będzie prezydentem Francji
Pojedynek Herriol — de Gaulle

Szósty raz w ciągu roku 
Francuzi pójdą do urn

PARYŻ (SAP). Dwadzieścia sześć milionów Francuzek 
1 Francuzów przygotowuj* się do głosowania niedzielnego dla 
wybrania 619 członków francuskiej Izby Deputowanvch

Przewidywane
w y n i k i  w y b o r ó w  
we Francji

FAMY* (PAPJ. D m c u k i  sekcja Ł 
mm. Instytuta Gal lupa, ujm ującego 

badaniem apłnil iiuk lk in tj, ag10* 
I I I  o j i i k  owej ankiet) •  oprawie 
bbakieb w) borów we Francji. Na pod 
Slawla lej ankiet) oceniono prmypuu- 
•Mlnji wjrnlh wjborów, Jak nakłępu- 
| m komuniści 26 procn socjaliści 22 
pcaa, MRP — 24 proc, t. iw. tjeduo- 

lewtry republikańskiej — 12 
partia republikańska „Wol- 

— IS proc. I Inne ugrupowani*— 
4 peoa. Według dalszych pnsewldjr- 
t a ł  l u t )  tuto Gnllupa. okwlo 18 proc. 
Praneusów powalrzyma alg od gluao- 
Wanla.

Z S R R  ż q d a
terw ania stosunków
Z Hiszpaniq

NOWY JOHK |I*AP). Zwiąitrh Tiar 
Sal wek1 aakatlat o<l O rganiiacji Nam  
Sów ZjrdftucKMsycli terwania atuaun 
Rów goatnnlareiycli t  liiazpauią (ran 
iialow aką.

rancuskiej Izby Deputowanych.
Część obserwatorów przypusz­

cza, U  komuniści znowu okażą »ię 
najsilniejszą partią a partia socja­
listyczna mode wyjść z wyborów o- 
slablona. Również uważana jest za 
dość wątpliwą pozycja premiera 
Bidault, lecz wielu obserwatorów 
przypomina, że jego partia cieszy 
się silnym poparciem.

KOMUNIŚCI POPRĄ HERRIOTA
Ważnym czynnikiem w nadcho-’ 

dzących wyborach będzie lewicowy 
związek republikanów, który obej­
muje radykalnych socjalistów Her- 
rlota. Krążą pogłoski, że komunlś- 
d  oblęcąll poparcie Jego kandyda­
tury na prezydenta, w zamian za za 
gwarantowanie poparcia jego ugru 
powanla w Izbie Deputowanych.

BIDAULT WYSUWA 
, DE GAULLE'A

Z  drugiej strony Bidault oświad­
czył wczoraj, że będzie popierał kan 
dydaturę de Gauile’a na stanowisko 
prezydenta FrancJŁ

Sam de Gaulle zachowuje milczę 
nie co do swoich przyszłych pla­
nów, jak również co do swojego sto 
sunku do M. R. P. Jedyną interwen 
cją de Gaulle'a w kampanii wybor­
czej był apel do narodu, aby popie­
rał tę partię, k tóra dąży do zmiany 
konstytucji.

Sekretarz generalny partii komu­
nistycznej Thorez sprecyzował sto­
sunek komunistów do de Gaulle'a 
w następujących słowach: „Nigdy 
nie zapomnimy, oo Francja winna 
jest gen. de Gaulie. Żałujemy tyl­
ko, że były szef rządu tymczasowe­
go usiłuje pokrywać swoim nazwi­
skiem, być może wbrew swej woli, 
koalicję, k tóra chciałaby przywró­
cić z powrotem zasady, które znik­
nęły od czasu oswobodzenia F ran­
cji.

Komuniści Jednak nie zapomina 
Ją Jak zareagowałyby St. Zjedno­

czone w wypadku wielkiego zwyclę 
stwa komunistycznego i rozumieją, 
że Francja nie może zrezygnować 
z amerykańskiego poparcia finanso 
wego. W obecnej trudnej sytuacji 
gospodarczej mało prawdopodob­
nym Jest, ażeby komuniści wysta 
will swego kandydata na prezyden 
ta  Francji i woleliby poprzeć kan­
dydaturę Herriota, który jest do­
brze znany w Ameryce 1 cieszy się 
sympatią kół finansowych.

Jedno jest pewne, że przeciętny 
Francuz, który głosował Już sześć 
razy w ciągu trzynastu miesięcy — 
jest ustawicznym glosowaniem zmę 
czony i znudzony. Pewien karyka­
turzysta zamieścił w tygodniku „La 
Bataille" obrazek w którym dwóch 
ludzi ciągnie wychudzonego wybor­
cę do urny wyborczej a napis obja 
śnla „biedaczysko zamęczony zbyt 
częstym głosowaniem".

Wystąpienie o mandat
nad wyspami na Pacyfiku

Ważne oświadczenie Tumana
WASZYNGTON (PAP). Truman zło­

żył ważne oświadczenie, określające 
stanowisko USA w sprawie wysp na 
Pacyfiku, zdobytych w ostatniej woj-

Wzrasta liczba
PPSowców
w woj. rzeszowskim

W Chinach zanosi się na
koniec wojny domowej

PARYŻ (PAP). Wojska rządowe w 
Chinach j w Mandżurii otrzymały roz 
kat przerwania wszelkich działań wo­
jennych.

Czang-Kal-Szek oświadczył, te  zząd 
pragnie w ten iposób złożyć dowód 
szczerego pragnienia pokoju wewnętrz 
nego. jedności narodowej I demokra­
cji konstytucyjnej.

Następnie Ciang-Kai-Szek wyraził 
nadzieję, że komuniści l inne stron­
nictwa wydelegują twych przedstawi­
cieli na Zgromadzenie Narodowe roz-

illinn wielkich trudności, na ja­
ki napotyka w awej pracy w wo- 
Jerńdztwle rzeszowskim PPS. Iles- 
bi naaayeb członków na tym tere- 
nl stale wzrasta.

Specjalnie na słowa uznania za- 
Migu je aa owocną pracę Iow. Sła- 
nlław Tlchonlak, siary czśonek 
IMskteJ Partii Socjalistycznej, aa- 
»tpea naczelnika oddziału drogo- 
w-go PKP w Rzi-szowle, który osn- 
Mele awerbował 68 nowycb c z ło n -  
lów.

Tow. Tlchonlak w swoim npra- 
lozdunln z dotychczasowej dzia- 
klności podkreślił, że naczelne ha­
la: Niepodległość | Socjalizm, ja- 
kr od 54 lat widnieją na naszych 
Ctandaraeb są tą silą, która przy- 
tfaga robotników do PPS.

„Dążeniem moim Jest — po­
wiedział tow. Tlchonlak — by u- 
ylelokrotnlć nasze szeregi porty J- 
ic I skupić Jak najwięcej członków 
tod Sztandarami Polnklej Partii 
Socjalistycznej".

Nowy ambasador
RZYM (PAP) Manio Brosio, członea 

partii republikańskiej im. Mazziniego, 
który w pierwszym rządzie de Gaape- 
ri w roku 1946 zajmował stanowisko 
ministra wojny, został mianowany am 
basadorem w Moskwie Obejmie on to 
stanowisk* po Petro Ga roni. który 
Wda się na stanowisko represe-'anta 
,YVK>ch do Paryża.

Od 23 grudnia
Raszyn bęJzie radiostacją
lnu
Niedziałkowskiego

Tak to już zapowiadaliśmy w 
dniu 23 grudnia czyli w 7 rocz­
nicę aresztowania przez Niem­
ców tow. Mieczysława Niedział­
kowskiego, naczelnego redakto­
ra „Robotnika”, organizatora o- 
brony Warszawy przez klasę ro­
botnicza w r. 1939 — odbędzie 
się uroczyste nazwanie radiosta­
cja raszyńskiej im. Mieczysława 
N  iedziałkowskiego.

W  czasie uroczystości przema­
wiać będzie tow. Józef Cyran­
kiewicz .obecny redaktor naczel 
ny „Robotnika”, sekretarz gene 
rainy CKW PPS.

poczynające się w Na-nkinie dnia 12 
listopada. W 6 miesięcy po opraco­
waniu i przejęciu konstytucji przez 
Zgromadzenie mają nastąpić wybory 
powszechne. Nowe Zgromadzenie Na­
rodowe będzie już działało w ramach 
konstytucji.

nie na Japonii. Naieży odróżnić dwa 
rodzaje tych wysp: 1) wyspy, klóre
przed pierwszą wojną światową nale­
żały do Niemiec i którymi zarządzała 
Japonia na mocy mandatu Ligi Naro­
dów. 2) wyspy zdobyte na Japonii.
1 Oświadczenie złożone przez Truina- 
na dotyczy przede wszystkim pierw­
szego rodzaju tych wysp, na których 
Japonia sprawowała mandat. Na wy­
spach tych zbudowano ważne bazy 
wojskowe i Truman podkreślił, że St 
Zjednoczone golowe są oddać te wy­
spy pod kontrolę ONZ pod warun­
kiem, że administrację będą sprawo­
wały z ramienia Rady Powierniczej St. 
Zjednoczone, ponieważ wyspy le lezą 
w obszarze, mającym znaczenie stra­
tegiczne dla St. Zjednoczonych.

Jubileusz Wielkiej Czwórki
Na warsztacie traktat z Włochami

NOWY JORK (PAP). Rada Mini-I lotnictwa cywilnego. Mołotow wypo- 
strów Spraw Zagranicznych Wielkiej wiedział się przeciwko zmuszaniu 
Czwórki na swym setnym posiedzeniu Włoch do przyjęcia decyzji, sprzecz 
kontynuowała rozpatrywanie nieuzgoJ | ne; z ich interesami. Kwestie związa-
nionyoh dotychczas punktów traktatu 
pokojowego dla Włoch.

Najwięcej trudności sprawia kwestia 
Triestu. Rada Ministrów Spraw Zagra 
niemych posiada kilka projektów sta­
tutu dla wolnego terytorium Triestu 
amerykański, radziecki i francuski.

W ciągu dyskusji nad sprawą od­
szkodowań Mołotow złożył Jlropozycię 
przyjęcia wniosku francuskiego, który 
przewidywał powierzenie tej sprawy 
ambasadorom czterech mocarstw w 
Rzymie. Propozycja radziecka została 
przyjęta.

Sprawa ustalenia procentowej wyso­
kości wpłat za szkody, wyrządzone 
własności mocarstw sprzymierzonym 
we Włoszech, nie została na tym po­
siedzeniu załatwiona. Dyskusję wywo 
łało zagadnienie klauzuli największe­
go uprzywilejowania. W związku /  
tym zrodziło się m. in. zagadniem-

Kto jest zamieszany
w kradzież polskich dzież sztuki

OTTAWA (PAP). W związku ,  
ginięciem polskich arcydzieł sztuki w 
Kanadzie, korespondent PAP w Otta­
wie donosi:

Na polecenie b. posła rządu londyń­
skiego w Kanadzie, Babińskiego, 24 
skrzynie z arrasami schowano w klasz­
torze w Saimte Anne pod Qucfceckiean, 
dalsze 8 e’:rzyń ulokowano w kościele 
Przenajświętszej Krwi Jezusa w Otta­
wie. Skrzynie znajdowały się taza jesz­
cze w maju br„ kiedy stan ich i za­
wartość badał po raz ostatni przed­
wojenny kustosz wawelski, prof. Za 
1-wski.

. Kiedy przedstawiciele poselstwa 
polskiego w Ottawie, zwrócili się w 
oiągę lego lata do władz obu kościo­

łów z  prośbą o wydanie depozytu, 
stanowiącego majątek i własność na­
rodu, oświadczono im, że depozyt o- 
debrały nieznane bliżej osoby. Miały 
s>ę one wylegitymować umówionym 
hasłem.

Poszukiwania sprawców 'kradzieży 
skarbów sztuki trwały od dawna. We 
współudział w całej tej sprawie za­
mieszany jest b. poseł Babiński i współ 
pracownik kustosza Zalewskiego — 
lnż.-arch. Polkowski.

Od wydawnictwa
Ze względu na chwilowy brak pa­

pieru dzDeMzy numer „Robotnika" 
ukazuje Mą m sguUeMzoaej objętości.

z zasadą największego uprzywile­
jowania oraz pozostałe sprawy trak­
tatu pokojowego z Włochami przenie­
siono na następne posiedzenie.

-Zwycięstwo kapitała-
VV październiku 1946 roku w małym miasteczku Absrt-ou w pobliżu 

znanej amerykańskiej miejscowości kąpielowej Atlantic City, na wy­
brzeżu Atlantyku, odbyła alę poufna konferencja. Spotkało się lam 66 
przedstawicieli największych amerykańskich trustów, banków | spółek 
akcyjnych. Chociaż po trzydniowych obradach nie wydano żadnego ofi­
cjalnego komunikatu, zręczni reporterzy amerykańscy wyśledzili, łe 
w konferencji wzięli udział m. In. przewodniczący rady nadzorczej Jed­
nego z największych koncernów na święcie — Dupont de Nemours, 
przedstawiciel grupy Rockefellera, delegat grupy ItnnnsoweJ Morgana, 
dyrektorzy General Motors | General Electric lid. Obok tych potentatów 
największych amerykańskich firm przemysłowych, kontrolujących i  kn­
iei szereg Innych przedsiębiorstw i banków, w Atlantic CII) przebywał 
w ciągu tych trzech dni — biorąc czynny udział w konferencji — były 
prezydent Stanów Zjednoczonych Herbert Hoover, Jeden a czołowych 
przywódców partii republikańskiej USA.

Uchwały konferencji w Atlantic City nie zostały ogłoszone, ale nikt 
w Stanach Zjednoczonych nie wątpi, że wszelkie starcia między kapita­
łem, a pracą, jakie miały miejsce w Ameryce w ciągu ubiegłego roku, 
pozostawały w bezpośredniej lub pośredniej łączności a tą niejawną na­
radą 66 „mózgów" kapitału amerykańskiego. Liczne strajki setek tyslący 
robotników, walka o utrzymanie lub zniesienie kontroli cen, zmiany na 
poszczególnych stanowiskach w rządzie USA Md. — były tylko pojedyń- 
czyml bitwami w tej wielkiej wojnie, która rozpoczęła się (zgodnie z naj­
nowszymi obyczajami — bez wypowiedzenia) na konferencji w Atlantic 
City.

Kolejną bitwą w tej wojnie i, niestety, kolejną klęską klasy robo­
tniczej Stanów Zjednoczonych były wybory do Kongresu, zakończone 
zwycięstwem partii republikańskiej. Kapitał amerykański już od wielu 
lat „stawiał" raczej na partię republikańską, co nic oznacza Jednak, aby 
nie miał on wp! ,« u  także nu znaczną część polityków partii demokra­
tycznej. Kapitał amerykański od pierwszej chwili przeciwstawiał się 
reformom socjalnym Rousevelta, kapitał amerykański nic mógł śclerpleć 
w szeregach partii demokratycznej polityków postępowych w rodzaju 
Henry Wallace's.

Po śmierci Roosevelts, gdy miejsce Jego zajął słaby I niezdecydo­
wany Truman, oczywiste było, że kapitaliści USA wykorzystują najbliższe 
wybory, by poprzez purtlę republikańską zdobyć pełnię władzy. Po prze­
prowadzeniu demagogicznej kampanii wyborczej pod hasłem „Czy ma­
cie lego dość?", uzyskali oni zwycięstwo. Mufo politycznie wyrobiony 
wyborca amerykański, który rzeczywiście „ma d.syć" strajków, ograni­
czeń, kontroli cen Ud„ dal się nabrać na *antą demagogię I przerzucił 
swój glos na partię republikańską.

Oczekuje go gorzkie rozczarowanie I to w krótkim czasie. Pomijam 
w tej chwili trudności konstytucyjne wynikające z faktu, że do roku l'J4b 
władza wykonawcza nadal pozostanie w rękach Trumana 1 rządu de­
mokratycznego. podczas, gdy władza ust woda wcza przeszła na partię 
republikańską. Niezależnie od tego oczywiste jest, że wielki kapitał ame­
rykański zechce w najbliższym czasie zdyskontować swe zwycięstwo, 
a przede wszystkim pieniądze wydane na koszty kampanii wyborczej.

Nic przewidując znacznych zmian w dziedzinie polityki /ugranlcz- 
nej (Byrnes należy do tych demokratów, którzy od dawna wykonują 
program kapitału amerykańskiego), cała prasa światowa zgodnie zapo­
wiada daleko Idące zmiany w polityce wewnętrznej USA,—zmiany w kie­
runku obiony interesów wielkiego przemysłu kosztem płac robotniczych 
i eea artykułów pierwszej potrzeby. Naiwni wyborcy, którzy glosowali 
na republikanów, „mając dość" demokratów, przekonają się wkrótce, że 
tak zwana gospodarka „liberalna" doprowadzi w Stanach Zjednoczo­
nych wnet do wzmożenia wyzysku robotników, a w nieco dalszej przy­
szłości — do kryzysu gospodarczego wskutek nadprodukcji.

Sytuacja polityczna i gospodarcza Stanów Zjednoczonych po zwy­
cięstwie republikanów całkowicie dojrzała do utworzenia wielkiej sa­
modzielnej partii robotniczej. Jeśli ostatnie wybory przyśpieszą powsta­
nie takiej partU, będzie to Ich jedyny pozytywny skutek.

GRZEGORZ 4ASZUNSKL

Bez butów, bez listów z Polski 
Wyzuci z oszczędności

Oto los żołnierzy Andersa
Pańszczyźniana praca na cudzej roli

LONDYN (PAP).
Żołnierze polscy w Anglii, którzy 

po zgłoszeniu powrotu do kraju, po 
zostają nadal w obozach 1 oddzia­
łach, zdani są na laskę i niełaskę 
oficerów oraz pozbawieni opieki i 
pomocy. Jakiekolwiek ich próby po 
rozumienia się z prawowitymi wła­
dzami polskimi, narażając ich tyl­
ko na jeszcze większe szykany ze 
strony oficerów 1 dowódców.

POD GROŹBĄ SĄDU
Szykany te przybrały zwłaszcza 

na sile od czasu wydania znanego 
rozkazu tyczącego się karania żoł­
nierzy, którzy „Se pracują". Roz 
kaz ten z dnia 11 października r.b., 
opatrzony numerem: „L. dz. 865
Op. Wyszk.'46“, który był powodem 
noty polskiej, mówi, że praca na ro 
11 obowiązuje wszystkich żołnierzy 
bez względu na to, czy się zgłosili 
do „Polskiego Korpusu Przysposo­
bienia i Rozmieszczenia", czy też do 
powrotu do kraju. Dalej rozkaz 
stwierdza, że żołnierze, Którzy zgło 
sili się do powrotu, zostaną wysła­

ni do kraju dopiero po zakończeniu 
prac rolnych 1 te  odmowa pracy, 
będzie karana sądownie.

SZYKANY ZA CHĘC POWROTU 
DO POLSKI

W obozie w Brandon wysłano na 
roboty żołnierzy repatriantów  boso, 
bez butów i skarpet. Dowódca dy 
wizjonu określił tych żołnierzy jako 
„wyrzutków społeczeństwa", a gdy 
zażądali oni wydania obuwia, uka­
rano ich dodatkową pracą. W tych 
warunkach żołnierze odmówili pój 
ścia na roboty, za co ukarano ich 
4-tygodniowym aresztem, przy czym 
sprowadzono żandarmerię, aby zmu 
sić ich do odbycia kary. Gdy żoł­
nierze zwrócili się do Polskiej Mi­
sji Wojskowej w Londynie z prośbą 
o pomoc i opiekę, zagrożono im do 
datkowymi karami. Ostatecznie ca­
łą grupę tych żołnierzy wywieziono 
z obozu w niewiadomym kierunku.

W tym samym obozie wstrzyma­
no wydawanie listów od rodzin z 
kraju, żołnierzom, którzy się zgło 
sili do powrotu.

Dziwne rzeczy dzieją się również 
z oszczędnościami żołnierzy, którzy 
chcą wracać. Oszczędności te, zebra 
ne w czasie długich lat walki, żoł­
nierze ci przeznaczyli na zakup le­
karstw, ubrania itp., aby po powro 
cie pomóc rodzinom w kraju. Jak  
się okazuje, te uciułane przez nich 
pieniądze, zdeponowane w kasach 
oszczędnościowych, stają się coraz 
bardziej nieosiągalne. Władze bry­
tyjskie uważają , że oszczędności 
zebrane w lirach przez żołnierzy II 
Korpusu we Włoszech są zbyt wiel­
kie, wobec czego zgodziły się na wy 
płacanie im przed wyjazdem do kra 
ju jedynie sum, wynoszących 3-krot 
ne uposażenie miesięczne. Żołnie­
rzom, którzy zgłosili się do powro­
tu często odracza się wypłat osz­
czędności w nieskończoność 7 t. zw. 
względów formalnych. Podobne 
praktyki uprawia t. zw. Polish Se 
vings Bank w Londynie.

W miejscowości I.eiston wszyscy 
żołnierz® m ają być wciągnięci do 
niebezp ,-cznej pracy przy poszuki­
waniu niewypałów artyleryjskich.
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W a r  zza tea , 9 lis to p ad a .

KONGRES AUTOCHTONÓW
W dniu dzisiejszym czczy na ale a 

W arszawie zorganizowany przez do 
brze zasłużony Polski Związek Zacho 
dni Kongres Polaków • autochtonów i 
Ziem Odzyskanych, to znaczy tych Po 
laków, którzy przed wojną stale m ir 
•zkalł na Dolnym Śląsku, na Pomo 
rzu Zachodnim, na Ziemi Lubuskiej 
ltd. I nie dali sie zgcrroanizowaó. Na 
Kongres ten przybywa kilka tysięcy 
sesestnlków  a różnych części Ziem 
Zachodnich.

W ubiegłym tygodniu ogłosiliśmy w 
„Robotniku" obszerny artykuł na te­
m at Polaków-auiochtonów Ziem Od 
zyskanych, w którym zwróciliśmy u- 
wagę na krzywdę, jaka  stała się autocb 
tonom w pierwszych miesiącach po 
przyłączeniu Ziem Zachodnich, gdy 
nie wszyscy urzędnicy 1 funkcjonariu­
sze wiedzieli, żę Ślązacy, W armiacy, 
Mazurzy ltd. to nie Niemcy, gdy nie­
słusznie odróżniano -lepszych" i  - fo r  
szych" Polaków.

T a krzywda pierwszego pow ojenne­
go okresu została teraz naprawiona. 
Podkreślam y wielkie zasługi autoch­
tonów, którzy pomimo nacisku germa 
uizacyjnego zachowali sw ą polskość. 
Wyciągamy do nich bratn ią dłoń i w! 
tam y ich w stolicy z okazji ich pierw ­
szego Zjazdu. Polskiemu Związkowi 
Zachodniemu, obchodzącemu jedno­
cześnie jubileusz 25-lecia istnienia, źy 
ezymy powodzenia w jego dalszej tak 
ważnej działalności.

LIST SOCJALISTÓW 
HISZPAŃSKICH 

C entralny Komitet Wykonawczy 
PPS otrzym ał list od kierownictwa 
Hiszpańskiej Partii Socjalistycznej na 
wygnaniu. W liście tym socjaliści hi­
szpańscy powołują się na uchwały

ManiffiStaciaMrocznicę obrony Marfry tli
Przemótrienie totu. Rusinka na uroczystej Akademii m Romie

Piękny hołd bohaterskiemu kiem nowych armii ludowych 
ludowi Hiszpanii oddala War*! Europy Armia Tita, armia lu- 
szawa w ćiro.u 8 listopada, w 10 ćowa w Polsce, aidaiały pariy- 
roczndcę obrony Madrytu. j zanckie we Francji wywodzą 

W pięknie udekorowanej bar się z hiszpańskich oddziałów 
wami hiszpańskimi i polskimi ludowych. Reakcja anglosaska 
sali „Roma" zjawili się licznie j icąży do utrzymania przy wła- 
prza V.awioiele rządu, genera-jdzy gen. Franco. Uprawia się 
licji i partii politycznych. T łum : obecnie tę samą sdradę niein- 
nie przybyły organ,izacje spo-j terwencji, pod postacią t. zw 
łeczne « młodzież. j nieingerencji Celem wojny by-

W uroczystości uczestniczył ło obalenie faszyzmu. Nie o- 
także poseł nadzwyczajny L siągnięto go, gdyż działa on 
m inister pełnomocny R epub 'i- , jeszcze w Hiszpanii, 
kańskiej Hiszpanii Manuel San-i Przem ów ień^ swe kończy 
ches z Areas oraz ambasador Szyr okrzykiem na cześć
Włoch Eugenio Reale.

ZA WOLNOŚĆ
Po odegraniu hymnów pań­

stwowych Hiszpańskiego i pol­
skiego otworzył akademię wice 
minister Kruczkowski, ktÓTy w 
swoim przemówieniu po: k re­
ślił udział Polaków w walce o 
wolność Hiszpanii. Tradycja 
walki za ,.waszą i naszą wol­
ność" obowiązuje nadal. Rząd

republikańskiej Hiszpanii, k tó­
ry publiczność — w sta:ąc z 
miejsc — entuzjastycznie pod­
chwytuje,

SIŁA IDEI
Następnie witany gorącymi 

oklaskami wchodzi na trybunę 
przedstawiciel związków zawo 
oowych tow. poseł Kazimierz 
Rusinek sekretarz gen. KCZZ, 

R. P, uczyni wszystko, łb y  kł.6rX wygłasza dłuższe przemó 
przywrócić wolność RepubU-1
kańskiej Hiszpanii.

Po zakończeniu przemówie­
nia wiceminister Kruczkowski 
zaprasza ido prezydium Akade­
mii posła Hiszpanii Republi­
kańskiej pana Sanches Areas, 
wicem in. Szyra, tow, Kazimie­
rza Rusinka jako przedstawi­
ciela KCZZ, tow. Ladkowskie- 
go. prezesa L ig i Kobiet Sz'a- 
chelską, oraz tow. Malin ow-

styeznej w spraw ie Hiszpanii, która 
się odbyła w Paryżu w końca sler 
pnia rb. 1 w której wzięła udział de­
legacja PPS,

Towarzysze hiszpańscy piszą m. In. 
co następuje: „Jesteśm y już zmęczeni 
uroczystymi rezolucjam i 1 moralnym i 
potępieniam i. Nie można osunąć dyk­
tatorów  bronią tego rodzaju. Trzeba 
skończyć raz na zawsze z tym ostat­
nim ogniskiem hitleryzm u 1 faszyzmu, 
który Istnieje w Europie. Trzeba oba­
lić reżim gen. Franco 1 umożliwić na­
rodom hiszpańskim powrót do ustro­
ju, który zlikwiduje doszczętnie reżim 
wojskowy, popierany przez H itlera 1 
Mussollniego przy haniebnym w spół­
udziale dem okratów  europejskich".

Zgadzamy się s  mocnymi słowami 
socjalistów hiszpańskich, 1 gdy piszą 
oni do nas, że w nas „pokładają ea- 
lą nadzieję", chcemy im odpowiedzieć: 
„Robimy wszystko, by Waszych na­
dziei, towarzysze, nie zawieść. Dele­
gacja polska w Radzie Rezpicczeń 
siw a i  ua Zgromadzeniu Generalnym 

■JJ-NZ nie ustaje w wysiłkach, by do ­
prowadzić do akcji międzynarodowej 

.przeciw ko gen. Franco.

KOŚCIÓŁ W ŁĘCZYCY 
Otrzymaliśmy od jednego z naszych 

czy letników list następującej treści: 
„Przejeżdżając przypadkowo przez 

Łęczycę, wstąpiłem do kościoła, poło­
żonego przy szosie łódzko-kulnow 
sklej. W kościele tym zauważyłem ma 
łą szklaną trum ienkę z zeschniętym 
szkielecikiem dziecięcym. Nad trum ien 
ką  wisi wyjaśnienie: ma lo być szkie­
let dwuletniego dziecka, nprowadzo 
nego w roku 1639 prze* Żydów i od 
nalezionego „po kilka dniach w lesie 
ze stu ranam i". Obok tego w yjaśnie­
nia wisi obraz przedstaw iający kliku 
brodatych Żydów s nożami w ręku, 
nachylonych nad dzieckiem opływ ają 
cym we krwi..."

Czy nie znajdzie się w Polsce w ła­
dza — świecka czy duchowna — klóra 
by zarządziła osunięcie całej tej ohy­
dy?

m iędzynarodowej konferencji soejoil- ską przedstawicielkę młodzie­
ży demokratycznej.

Jako  pierwszy przemawia 
w  języku hiszpańskim poseł 
Sanches Areas którego prze­
mówienie przekłada na język 
polski płk. Toruńczyk, Dąbrów 
szczak, uczestnik walk hisz­
pańskich.

W Ma dry ci* poniósł mię­
dzynarodowy faszym pierwszą 
wielką klęskę. U boku lui'u 
hiszpańskiego walczyły narody 
świata postępu. Udział Pola­
ków w tej walce z faszyzmem 
był wielki. Brygada Dąbrow­
skiego położyła podwaliny pod 
przyjaźń narodu hiszpańskiego 
i polskiego. Dziś hiszpańscy 
demokraci walczą nadal, prze­
lewają krew  w imię wolności. 
W zakończeniu poseł hiszpań­
ski wyraża wdzięczność ludu 
Hiszpanii ii jego rządu Po*!see 
za poparcie udzielane hiszpań­
skiemu ruchowi wyzwoleńcze­
mu ,

WALKA TRWA
imieniu Zw. Dąbrowszcza 
przemawia wicemim. płk.

W
ków
Szyr, siary  dąbrow szczak,' u*- 
czestnik wojny domowej w 
Hiszpanii. Nie ma pokoju i koń 
ca wojny —  mówi płk. Szyr, 
dopóki Mai d/ryt nie jest wolny. 
Obrona M adrytu wykazała co 
może dać zorganizowany wysi­
łek ludu. W im’ę hasła , No pa- 
ssaram" — 
ły miliony 
cwa i pół roku broniły M adry­
tu przed agresją faszyzmu mię­
dzynarodowego. M adryt nie u- 
padł w walce frontowej, padł 
pobity zdradą generała Gassa- 
do.

Demokratyczne wojsko hisz­
pańskie stało się poprzedni­

ch wał ą okryli się żołnierze 
ludowej H ’szpanii —mówi tow. 
Rusinek. W alka hiszpańskie­
go ludu o republikański us'roj 
była świadectwem odwagi j bo 
haterstw a, była cierpieniem i 
męczeństwem.

Mówiąc o wspólnej Idei, łą­
czącej walki narodu hiszpań­
skiego i polskiego, przypomi­
na tow. Rusinek, że kto służąc 
narodowi służył ogólnoludzkiej 
ideii, jaką jest socjalizm, ten 
musiał wierzyć w  Zwycięstwo

o wolną i dem okratyczną Hisz­
p a n ię .

WCZORAJ, DZIŚ I JUTRO
Wczoraj ostrzegaliśmy, dizi- 

j siaj protestujemy, a jutro za­
demonstrujemy siłę siedera- 
dziesięciomilionowej armii pro­
letariatu całego świata i sały 
tej użyjemy do walki o praw ­
dziwy pokój i o ludową demo­
krację.

Robotnicy Hiszpanii 1 Tym 
razem nie jes'eście oeamotnie- 
n*i. Samoloty włoskie i nie­
mieckie już nigdy nie b ę ;ą  
bombardować Madrytu, Waleń 
cji i^Barcelony. Dzisiejsza Fran 
cja n ie podejmie hasła niein­
terw encji Obecny Rząd Pol­
ski nie pozbawi obywatelstwa 
dąbrowszczaków.

Od 1936 roku zaszły epoko­
we zmiany w międzynarodo­
wym układzie sił. Jesteśmy w 
ofensywie o ustalenia pokoju, 
o którym decydować będzie 
nie Monachium, lecz ONZ, a w 
ostatniej instancji odrodzony i 
zjednoczony międzynarodowy 
ruch robotniczy. I to jest Wasza 
nadzieja i siła.

My — państwa demokrałycz 
ne stajemy się twórcami wy­
padków, my kierujemy losami 
świa'a, my wnosimy w budo­
wę nowego świata doświadcze­
nie historii i nieśmiertelne war 
tośoi naszej Idei.

Pokonaliśmy w wojnie ostat­
niej faszyzm — zdobędziemy w 
pokoju osta 'n ie  twierdze kapi­
talizmu i zniszczymy ostatnie 
resztki faszyzmu. Przekazuje

Związków Zawodowych do jak 
najszybszego zrealizowania u- 
chwialy, która brzmi: „ Ś m ie rć  
reżimowi gen. Franco — życie 
dla wolnej demokratycznej 
Hiszpanii”.

Po przemówieniach przedsta 
wicielki Ligi Kobiet wicemini­
stra Krasowskiej i przedstawi­
cielki młodzieży tow. Malinow 
skiej zosi*ta odczytana rezolu­
cja którą przyjęto jednogłośnie.

W rezolucji tej zebrani o- 
świadczają m in.. że nie za­
przestaną akcji na rzecz demo­
kratycznej Hiszpanii dopóki 
nie załopoce nafl wolnym Mad­
rytem trójkolorowy sztandar re 
publikański, dopóki walka na­
rodu hiszpańskiego poparta 
przez milionowe masy demo­
kratów całego świata nie zo­
stanie uwieńczona całkowitym 
zwycięstwem.

Rokowania
polsko norweskie

W dniu 6 b  ta przybyła do 
Warszawy delegacja norwe&ka 
do rokowań handlowych z Pol­
s k ą  pod przewodnictwem dyr- 
rektora Departamentu Mini* 
sterwiwa Spraw Zagranicznych 
w Oslo p. H. Vogta. Delegację 
powitali na Dworcu Głównym 
przedstawiciele Ministerstw** 
Żeglugi i Handlu Zagraniczne­
go i Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych. Rokowania handlo­
we potrwają około 2 tygodni.

Wielki transport
paczek smerykańsk cfi

Przybył do Gdyni i  Nowego Jorku 
pod am erykańską banderą statek „Fal 
s in a  , na pokładzie którego prócz 
drobnicy nadszedł duży transport pa­
czek amerykańskich dla polskich adre 
satów. Paczki po przeprowadzeniu 
przewidzianych formalności odesłane 
zostaną wgłąb kraju.

W  f f o m i s / c i c f r  O / l / Z

Rozstrzyga się los kolonii
ZSRR zapowiada ważne oświadczenie

Prawdy, Piękna, Dobra j Ś p ra -jmy Narodowi hispańskiemu na- 
wiedliwości. Naród hiszpański ®?ą niezłomną wiarę, łączymy 
wierzył w zwycięstwo, gdy wj 2 ludem hiszpańsk m prze­

ciw rządom gen. Franco Świa­
towej Federacji Zw. Zaw. da­
jemy upoważnienie polskich

roku 1936 oparł się agresji fa­
szystowskiej i tę w iarę musimy 
podtrzymać w nim płomieniem 
solidarności i czynu. Cały de­
mokratyczny świat musimy 
zmobilizować *óo walki o oba­
lenie gen. Franco, ażeby Hisz­
pania weszła na drogę postę­
pu a  naród  odzyskał pełnię
demokratycznych swobód. j . nwnvv ,e .D, „„  . : , . LONDYN (SAP). W wyniku czw art-

, samo,  ̂ jak przed I nowego zebrania gabinetu, bedzie 
dziesięciu laty mówimy, że spra

N. JORK (PAP). Na posiedzeniu 
Komisji Powierniczej ONZ delegat 
Norwegii K. L. W orm-M uller zaopo­
nował przeciw propozycji delegacji 
indyjskiej aby władzą adm inistracyj­
ną dla terytoriów znajdujących się 
pod zarządem powierniczym była sa­
ma ONZ. Co się tyczy propozycji 
Smutsa, przyłączenia dawnych ko­
lonii niemieckich do Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej, — delegat Norwe­
gii, domaga się wszechstronnego wy­
jaśnienia zagadnienia. •

Delegacja am erykańska przedłożyła 
projekt, który ujęty jest w 4 punkty: 
1) utworzenie podkomisji dla rozpa­
trzenia projektów, 2) Wszystkie pań-

Zmiany w  rządzie brytyjskim
na tle polityki okupacyjne] w Niemczech

j prawdopodobnie przeprowadzona czę­
ściowa rekonstrukcja rządu.

Hynd, m inister odpowiedzialny za 
sprawy niemieckie, będzie przeniesio­
ny na inne stanowisko, a jego do­
tychczasowe funkcje obejmie wysoki

-r ,  . .- . . - - TT. funkcjonariusz w randze ministra,Tobie, ży-ąca i walcząca Hjsz- być moie Slrachey> ^  min5„ M
parnioślubujemy pełną sohdar- laprowilaCji.
nOŚĆ i d a l s z ą  pomoc W walce Gabinet wyraził opinię, lub k u T S

wa Hiszpanii jest spraw ą id* 
mokratycznych lu'iów świata, 
bo dla nas Hiszpania jest spra­
wą wojiny lub pokoju.

Oddając hołd poległym

Kolaroff ponownie wybrany
na zgromadzeniu narodowym w Bułgarii

PARYŻ (PAP). W Sofii odr 
było się uroczyste inauguracyj­
ne posiedzenie bułgarskiego 
zgromadzenia narodowego, Pre 
zydent Kolaaroff wygłosił prze- 

„• j_  ...„t ,  „ i mówienie, w którym oodkre-

P* .. ..P 1?  i garskiego dla Zw. Radzieckie­
go i Stalina. Słowa te spolka-

F A H R l K A  P A S T Y
i% ( b a w i :  i p o d l i f .PALMA"W-*a, Al. Jerozolim skie  23

Prow incja u  zaliczeniem  
U f

Moc góralskiej kennkaity
15 miesięcy więzienia zam iast wyroku śmierci

W cawartym dniu rozprawy w Za-1 *ki d la  górali, celem zachęcania ich 
hopanem przeciwko przywódcom „Go- i do wstępowania w azeregi Wehrmach- 
rallenvolku", świadek, Jan  Koja, z Ci- j tu. Czynnikiem, który mial powodo- 
ohego pod Nowym Targiem mówił o l wać większy entuzjazm i powiększać 
wiecach, które organizował Krzeptow- I liczbą kandydatów, była ofefi'a ilość 
-■ wódki, jaką pojono uczestników

Pjdjiisaale umowy
z Duńczykami

Dnia 6 b. m w Ministerstwie 
Żeglugi i Hamcłu Zagraniczne-

S została podpisana umowa 
m;ędz> Biurem Obsługi Por­

tów w Gdańsku, a  przedsię- 
b'Orslv'em duńskim, które ma 
za zadam* wykonanie w na­
szych portach pTac restauracyj 
Dych i inwestycyjnych. Ze stTO- 
ay duńskiej umowę podpisał 
I r t  Hoigart, z polskiej zaś — 
(dyrektor Biura Odbudowy Por 
tów  to ż . Szedrowic*.

pojono
Szczególne wzburz: nie wzbudziło jed­
nak oświadczenie oskarżonego Cukie- 
ra, że „Górale z Polakami nie mają 
nic wspólnego*'.

Jak  chętnie ludność przyjmowała 
kennkarty góralskie, świadczy lakt 
zacytowany przez świadka Jana Pa 
lareayka z Rabki, a mianowicie: do 
Urzędu Gminnego szli ludzie dopiero 
na wiadomość o przyjeżdża Gestapo 
Stanie w kolejce po kennkarty gć 
ralskie obroniło bowiem od represji

O tym, jaką wagę -zywiązywad 
Niemcy do sprawy kennkart góral 
skich, świadczy opowiadanie świadka 
Galicy, który był przez Niemców wks 
zany ua śmierć za potajemny ubój by­
dła. Świadek przyjął kennkartę góral 
ską i za to Niemcy zamienili mu wy­
rok ua 1S miesięcy więzienia.

Nowe władze
Zw. Zaw. Literatów

Zarząd Główny Zw Zaw. Literatów 
Polskich ukonstytuował się w sposób 
następujący: prezes — Kazimierz Cza­
chowski (W arszawa), wiceprezesi — 
Jerzy  Zagórski (Kraków) t Stefan Żół 
kiewski (Łódź), sekretarz —  Ju liuss 
Żóławsiki (Łódź), skarbnik — A leksan­
der W ał (W arszawa), członkowie: Woj 
cieob Natans on (Kraików) i Wilhelm 
Szewczyk (Katowice),

Dziennikarze polscy 
powrócili z Bułgarii

Do W arszawy powrócii tow red. Wł. 
Rudnicki, który wraz z grupą dzien­
nikarzy bawił w okresie wyborczym 
w Bułgarii. W Pradze dziennikarze 
polscy spotkali się z bardzo uprzej 
mym przyjęciem ze strony przedsta­
wicieli Ministerstwa Inlormacjt, dyr 
departamentu. Slansikyego, radcy mi­
nisterialnego, dr. Skrala i innych.

Depesza „Społem"
do „C entroso juzu

Prezes „Społem”, tow. Jan  Żerków 
ski, wysiał do prezesa Moskiewskiego 
Centrosojuzu, Chochlo wa, depeszę n a ­
stępującej treści:

„Z okazji 29 rocznicy zwycięskiej 
rewolucji socjalistycznej, przesyłamy 
na Wasze ręce przyjacielskie pordro 
wienie i najlepsze tyczenia dla ruchu 
spółdzielczego narodom Związku Ra 
d z i'-V k j* . (—j Jon ttrko w tk f.

ły się z manifestacyjnym przy­
jęciem ze strony deputowa­
nych.

Przewodniczącego zgroma­
dzenia, który będzie równo­
cześnie pełnił tymczasowo funk 
cję prezy*:en'a republiki wy­
brano ponownie Kolaroffa ilo­
ścią 304 głosów. Przywdfca o- 
pozycji Petkow otrzym ał 
głosy.

polityczny, prowadzony obecnie w 
strefie brytyjskiej, nie może być kon­
tynuowany, gdyż konsekwencje m o­
gą być groźne.

Należy jako najprędzej wprowadzić 
lepszą koordynację między polityką 
gospodarczą strefy brytyjskiej, a  po­
lityką funta szterlinga, uniknąć klę­
ski głodowej i depresji gospodarczej

Panuje przekonanie, że dotychcza­
sowa organizacja strefy będzie zmie­
niona gruntownie. Strefa brytyjska 
byłaby adm inistrow ana i  Hamburga, 
gdzie miałby siedzibę m inister angiel­
ską, nie zaś jak dotąd z 'N orfolk Hou­
se w Londynie. Rola niemieckich so­
cjaldemokratów w życiu społecznym 
wzrosłaby znacznie.

stwa zainteresowane m ają mieć moż­
ność złożenia swoich projektów, 3) 
Mocarstwa sprawujące mandaty mają 
wypowiedzieć się, czy projekty są mo­
żliwe do zrealizowania, 4) Porozumie­
nia m ają być przedstawione komisji 
powierniczej, a sprawozdanie ma być 
złożone Generalnemu Zgromadzeniu.

Delegat Radziecki zaznaczył, że w 
związku i  oświadczeniem Tnlm ana. 
w sprawie powiernictwa, złoży on w 
poniedziałek oficjalne oświadczenie 
rządu ZSRR w tej sprawie 

SPÓR O NOWYCH CZŁONKÓW 
Na Komisji Politycznej przedsta­

wiciel Filipin wystąpił za przyjęciem 
do ONZ Portugalii i Irlandii.

Delegat Zw. Radzieckiego, — Gro­
myko, stwierdził, że o ile postanowie­
nie Rady Bezpieczeństwa, zalecające 
przyjęcie do ONZ Szwecji Afganista­
nu i Islandii, było słuszne, o tyle Ra­
da popełniła błąd, odm awiając do­
puszczenia Albanii i Mongolii. Portu­
galia i Irlandia niczym nie przyczy­
niły się do wałki przeciwko faszyzmo­
wi.

SPRAWA VET A
Stany Zjednoczone wystąpią w ko­

misji politycznej ONZ i  projak stn 
ograniczenia prawa veto. Stanowisk* 
USA zostało ujęte w następujące
punkty: I) należy wyraźniej sprecy­
zować w jakich zaagdnieniach można 
stosować prawo veta, 2) głosowanie 
przeciw wnioskowi, lub w>trzymywa* 
nie się od głosu nie musi być równo­
znaczne ze zgłoszeniem vela i S) Wiel 
ka Piątka powinna omówić ewentual­
ność poprawek do procedury Rady 
Bezpieczeństwa.

Posiedzenie plenarnej sesji Gene­
ralnego Zgromadzenia ONZ przewi­
nięto z piątku na dziś.

Odprężenie w stosunkach
włoskc-jugosłGwlańskich

RZYM (PAP). Włoski m ni- patrzeć wszelką propozycję ze 
s!er spraw zagranicznych, Nen- s Irony Jugosławii, m ie zezacą 
mi oświadczył, że chociaż Wło- się w ramach rokowań toc:ą- 
chy nie są w stanie zrezygno- cych się obecnie w Now’m 

74! wać z włoskiego m ias’a  Gory- Jorku. Rząd włoski, cąży obtc-- 
< cji, rząd włoski z zadowoleniem nie do Locarno, dotyczącego

posiedzenie zamknięto.

Po złożeniu przez posłów i przyjął do wiadomości stano- Wschodu. Stanowiłoby oio 
zbiorowej przysięgi pierwsze | wisko Jugosławii. j doskonałą gwarancję pok*ju

Rząd włoski go'ów jest roz- nie tylko dla Włoch i JugoSa-
‘ wii, a!e także dla Europy ł «a- 

łego św ia'a.
W łoska partia komunisty;»- 

ma wydała oficjalny komunikłt, 
w  którym po:kreślą, że siato-

Flota am erykańska
w portach Morza Śródziemnego , ,

portów: Bejrut i Pireus SierejJ innych ! * g r a n ic y  w s c h o d r e j
WASZYNGTON (PAP). Amerykań­

ski# M inisterstwo M arynarki komuni­
kuje, te  lotniskowiec amerykański 
„Racdol” ora* krążownik „Fargo” *ło- 
żą wizytę w ciągu listopada w porcie 
tureckim Sm ima. Wizyta ta będzie 
nosiła oharaikter kurtuazyjny. Poza

okrętów amerykańsikioh złoży w tym 
czasi# wizyty w Aleksandrii, Port 
Said, na Krecie i porcie Dzidda na 
Morzu Czerwonym.

Międzynarodowa Konferencja Socjalistyczna
w Anglii

i*

LONDYN (PAP). W czoraj nastąpi­
ło otwarcie międzynarodowej konfe­
rencji socjalistycznej w Bournemouth. 
W konferencji wezmą udział przed­
stawiciele 14 krajów europejskich i 
I krajów pozaeuropejskich. Nie bio­
rą udziału w konferencji przedstawi­
ciele socjalistów ntetnieckich. gdyż 
Tłównym punktem porządku dzien­

nego jest spraw# przyszłych stosun­
ków z niemieckimi socjalistami. Na 
zjazd nie przybyli również przedstawi 
ciele francuskiej partii socjalistycz­
nej gdyż otwarcie konferencji przy­
pada na moment największego natę­
żenia francuskiej kampanii wybor­
czej.

Siosunek USA do ZSRR
nie ulegnie zmianie -

WASZYNGTON (SAP). Z oficjal­
nych kół zapewniono Mołotowa. że 
amerykańska polityka zagraniczna 
nie ulegnie zmianie * powodu zwy­
cięstwa partii republikańskiej w wy­
borach.

Mołotowa, lapew niouo, śe kisrs po­

lityki USA w stosunku do Związku
Radzieckiego nie ulegnie zmianie o- 
raz. że Ameryka podlrzymujp zamiar 
udzielenia Związkowi Radzieckiemu 
pożyczki, zastrzegając sobie przedy­
skutowanie ze Zw Radzieckim pro­
blemów gospodarczych.

Włoch powinno być rozwao- 
ine przez rząd włoski w takm 
duchu, aby zagadnienia doy- 
czące obydwu krajów znalazy 
rozwiązanie na drodze bezp- 
śre:nich rokowań.

Po amerykaftskiu
g ł o s o w a l i

na nieboszczyka
NCWY JO R K  (PAP). Dzien­

nik „Washington Herald" pi- 
da;e, że w s anie New Jersey 
wybrano znaczną większoścą 
głosów k*and cla a republikań- 

< skiego, klóry zmarł przed ty* 
! godniem.

S y n f e f / e t n a
p e m c i l i n a

NOWY JORK (PAP) W St Zjed­
noczonych została wyprodukowana eyn 
tetyczna penicillina, dzięki wysiłkom 
38 ze&połów uczonych brytyjskich i 
amerykańskich z których 17 pracowa­
ło w W B r/tanii. otrzymano produkt 
syntetyczny e własnościach idenśyca* 
oych, jań peziWH-i- naluralca.

V
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s o c j a l i s t y
St*r« gwardia P. P. S. foie 11- 

Ktąpuje x widowwi, kroczy aa 
cxele a młodzi często nie mo 
tfą sa nią nadążyć. Otrzymałam 
li*t od Iow. Andrzeja T z Dol­
nego Sią/ska dawniej zamiesz­
kałego we Wschodniej Mało- 
polsce. Ten 83-letni młodzieniec 

pionier pisze: „Z „Chłop­
skiej Prawdy” dowiedziałem 
tią, te przeżyliście straszny o- 
kres okupacji. Zaprzęgnęliśmy 
się do nowego wozu partyjne­
go. Jedzie po grui:zie, to praw­
da, ale czy my starzy moglibyś­
my znieść bezczynność.

Podjąłem Się przewodnictwa 
„wsiowego" — jak mawiał tow.
Englis* — komitetu partyjnego 
w zbiorowej gminie Ł  To
dla mnie wielki trud a mate- SILNA PPS
riał ludzki, repatrianci z całej , — Partie polityczne S3 silne 
Polski, jeszcze .Rurowy". Da w-; ilością, oraz jakością, jako też 
nego idealizm u nie ma, rozu- karności# swycń czlonkow. Od-

O  JEDNOŚĆ D Z I A Ł A N I A M I
demokracji zachodniej i wschodniej

Wyui/ati  „ l a p r z o d u 4 *  *  ta w. w iceprezyden tem  St. Szu/ałbem
nutu o monopartyjnośa w Pol-Nass b ra tn i  JV a p rn J  <f' 

krakowski tuyskał wywiad s 
przewodniczącym Kody Na­
czelnej PPS, wiceprezyden­
tem  KKN, tow. Ul. Szumi- 
bem podczas Jego ostatniej 
bytności w Krakowie. Wy­
wiad ten poniżej przedruko­
wujemy;

—  Jakie perspektywy 1 jakie 
nadzieje wiąże tow. Wiceprezy­
dent i Kierownictwo Polskiej 
Partii Socjalistycznej w związku 
z toczącą sie kampanią o pół­
milionową partie?

miem, te  to pokolenie powo­
jenne.

Przed pięćdziesięcioma laty, 
x dużym hukiem zacząłem pra-

rodzona PPS będzie silna (a o 
ile będzie silna, o tyle będzie 
znaczyć w naszej rzeczywistości), 
gdy będzie partią masową, gay

cować, z zapałem pierwszych skład członkowski jej będzie wra 
bojowników w P. P. S., a obec-jściwym pod wzgięaem socjal­
nie znowu rozlepiam afisze, 
kolportuję odezwy, broszury, 
zaproszenia na zgromadzenia. 
Trochę mnie to męczy, ale je­
stem jeszcze pełen tempramen- 
tu mimo 83 wiosen życia. Prze­
mawiam pod gołym niebem, a 
w-em, Ze to nu może zaszko­
dzić.

S.raciłem moich najdroższych, 
żonę zabiła bomba, s y n  zginął 
xa.bi.iy w Dachau, wnuk w par-' 
tyzaiuce, a  o jedynym, podob­
no żyjącym synie, me mam żad' 
nych wiadomości. •

Mimo takich ciosów, żyję 
chociaż mi ciężko, nie dam się 
pokonać. Świat mimo wszystko 
jest piękny, nie mam ochcriy 
przenosić się na inną pianelę, 
a praca dla P. P. S. dodaje nu 
• i ł . . •

Pozdrowienia dla starych to­
warzyszy i  towarzyszek od sta­
rego, ale wiernego

Andrzeja T. 
Zazdrości i  podziwu godny 

człowiek, ten towarzysz T. 
Źródło jego „młodości", to wia­
na w socjalizm ,to wiara w PPS 
i  w jego rolę dziejową w Pol­
ica.

Dorota Kłuszy&ska

Spółdzielcy polscy
w Moskwie

W  końcu listopada w yjeżdża do Mo­
skwy delegacja wszystkich central 
spółdzielczych w Polsce w liczbie 22 
osób. Delegacja udaje się do Moskwy 
na zaproszeni* Radzieckiej Centrali 
Spółdzielczej „Centro6ojuzu‘‘.

nym, oraz gdy będzie zwartą 
pod względem ideologicznym. 
W  tym kierunku idą zamierze­
nia kierownictwa partii.

Werbunek członków odbywa 
się w tempie szybkim. Na dłuż­
szą metę musi być obliczona re­
alizacja dalszych dwóch niezbęd 
nych dla siły Partii warunków. 
Silną PPS uważamy za niezbęd­
ny czynnik dla normalnego roz­
woju Odrodzone i Polski po linii 
nakreślonej manifestem lipco­
wym PKWN, manifestem sta­
nowiącym program działalności 
i nakreślającym perspektywy 
rozwojowe Nowej Polski.

— W jakim stadium znajdu­
ją się rokowania pomiędzy PPS 
a PPR odnośnie bloku wybor­
czego ?

— Rokowania pomiędzy PPS 
a PPR odnośnie szczegółów blo­
ku wyborczego, kampanii wy­
borczej i w ogóle „stałej" umo­
wy o współdziałanie w okresie 
powyborczym jeszcze trwają. Sa­
ma zasada bloku wyboretego 
czterech stronnictw została prze 
sądzona (PPS, PPR, SL i SD).
WSTRZYMANIE POMOCY 

UNRRA
— W  jakim stopniu, według 

tow. Wiceprezydenta, wpłynąć 
może ewentualne wstrzymanie 
dostaw UNRRA na sytuację a- 
prowizacyjną kraju?

— Wstrzymanie dostaw U. N. 
R. R. A. nastąpi faktycznie do­
piero z końcem I kwartału przy­
szłego roku kalendarzowego.

gggfaa praso
CHŁOPI — SOCJALIŚCI

W związku z akcją „PPS — 
partią półmilionową" tow. St. 
Niemyski pisze w „Chłopskiej 
Prawdzie ’ — organie PPS dla 
“wsit

C entra lny  W ydział W iejski PPS 
p o p iera  całym  sercem  podw ojen ie  
Ilości członków  P a rtii. W zyw am y 
w szystk ich  naszych  T ow arzyszy  i 
aym patyków , aby w ciągu n a jb liż ­
szych  tygodni dołożyli s ta ra ń  do 
sp e łn ien ia  uchw ały . O rgan izacja  
w ie jska  PPS , k tó ra  Uczy obecnie 
około  100 tysięcy członków , m a w 
ten  sposób za zad an ie  rów nież  co 
n a jm n ie j podw ojen ie  sw oich sze re ­
gów. Nic staw iam y w ielkich w ym a­
gań. W ystarczy , i e  każdy  s  nas 
w ciągnie do P a rtii co  n a jm n ie j je d ­
nego a ehłopów  socjalistów , k tó ­
ry dotychczas pozostaje  Jeszcze po­
za  o rgan izac ję . N iechaj będzie na  
Now y Rok 256 tysięcy chłopów  so- 
•Ja listów  w szeregach PPS.

Akcję w erbunkow ą rozpoczęliśm y 
W dniu  dziesięciolecia rocznicy zgo­
n u  tow  Ignacego D aszyńskiego,
w ielk iego  przyw ódcy chłopów  I ro ­
bo tn ików  w Polsce. W tym  nazw i­
sk u  tkw i sym bol n ieug ię te j woli
słu żen ia  sp raw ie  ludow ej, k tó ra
przew odzi PartU  od z a ran ia  Istnie­
n ia  t p rzyśw ieca P a rtii w plęć-
d z lesięc lok ilku le tn le j dz ia łalności. 
„C hłopska Prawda-*, k ló ra  od 19t8 
ro k u  jest w iernym  przyjacie lem
m as bezro lnych , m ało ro lnych  I ro ­
bo tn ików  ro ln y ch , wzywa was
w szystk ich , co  Jeszcze ,-ozosta je rle

Łańcuch ofiar 
n a  R . T . P . D .

P raco w n icy  D yrekcji Państw ow ego 
M onopolu Spiry tusow ego, zam iast 
kw ia tów  w dn iu  Im ieniB t D yrek tora  
Tadeusza Borkowskiego składają zł. 
10.000.— n a  R obotnicze Towarzys'wo 
P rzy jac ió ł D ziad Oddział Warazaw-

poza o rg an izac ję , a  p ragnęlibyście  
wnieść uczciw y udział w walce, k tó ­
rą  prow udzlm y o now ą Polskę — 
do szeregów  PPS, pod czerw one 
sz tan d ary .

PRZEREKLAMOWANA
BRON

„Rzeczpospolita" zamieszcza 
wywiad z prof. Wacławem Szy­
manowskim, znanym uczonym, 
który ostatnio wrócił ze Stanów 
Zjednoczonych do kraju, na te­
mat problemów energii atomo­
wej. Prof. Szymanowski m. in. 
oświadczył:

W u n o  zanotow ać przesadę  o fi­
c ja ln e j p ropagandy , k ló ra  p rzed sta ­
w iała bom bę atom ow ą ja k o  tak  
po tw orn ie  n iszczącą  b roń , że bę­
dzie ona m ogła w yw ołać w prost k a ­
tak lizm y , podobne do kataklizm ów  
przyrody . Jak w ybucb w ulkanu , 
trzęsien ie  ziem i I zalew y oceanów . 
K arm iona o fic ja ln ą  p ro p ag an d ą  p u ­
bliczność am ery k ań sk a  z na jw ięk ­
szym  zn iecierp liw ien iem  oczek iw a­
ła  w yników  dośw iadczeń n a  Biki­
ni. Jak o  k ierow nik  o b serw ato rium  
sejsm ugrafieznego  a tak o w an y  byłem  
za dn ia  1 w nocy przez se tk i rep o r­
terów . W łazili dosłow nie w każdy 
kąl m ol^b lab o ra to rió w  d ezo rg an i­
zowali mi całkow icie  pracę. Oczeki­
wali, że najczu lsze , Jakie były w 
moim o b serw ato rium , ap ara ty  s«ls- 
m o g raiirzne , zano tu ją  wstrząsy zie­
mi w yw ołane w ybuchem  bom by. 
Tym czasem  nastąp iło  w ielkie ro z - 
cznrow anle. A paraty naw el nie 
drgnęły . S tw ierdzić m uszę, że żadne 
z obserw atoriów  sejsm ograficznych 
na te ren ie  Stanów  Z jednoczonych 
n ie zare jestro w ało  najlżejszych  n a ­
wet d rgań  skorupy  ziem skiej. Te sa ­
me w yniki dotyczyły  pom iarów  
selsm ograficznych  w Innych pań­
stw ach położonych bliżej a lo lu  Bi­
kini. T ylko seism ngrafy  um ieszczo­
ne w na jb liższym  otoczeniu  bomby 
atom ow ej I ty lko  w w ypadku bom ­
by, k .ó ra  w ybuchła pod wodą za- 
la o to  w wy pew ne d rgan ia .

Należy wyrazić nadzieję, ie  w
międzyczasie zostanie jednak 
zorganizowana inna forma mię­
dzynarodowej formy pomocy 
żywnościowej dla krajów znisz­
czonych przez wojnę. Niewąt­
pliwie jest konieczne, aby pol­
scy przedstawiciele za granicą— 
urzędowi i społeczni — dołożyli 
wszelkich starań, aby konieczna 
dla nas pomoc ekonomiczna z 
krajów niezniszczonych Rrzez hi 
tleryzm była kontynuowana przy 
najmniej przez rok 1947-48.

Są widoki, ie sprawa nie jest 
beznadziejna.
KREDYTY ZAGRANICZNE

— W jakiej mierze 3-letai 
plan odbudowy kraju związany 
jest z ewentualną pomocą udzie­
loną Polsce przez zagranicę?

— 3-letni plan odbudowy kra­
ju przewiduje finansową pomoc 
zagraniczną. Ostatnio specjalna 
delegacja polska na czele z tow. 
ministrem Skarbu Dąbrowskim, 
omawiała m. in. i te sprawy w 
Stanach Zjednoczonych AP.

Polscy eksperci wyjeżdżali dla 
dalszych rozmów i uzasadnili ra­
cjonalność naszych planów od­
budowy. Myślę, że starania na­
sze powinny zostać uwieńczone 
powodzeniem. Ostatecznie od­
budowa zniszczonej Europy i jej 
rynków leży też w głębiej prze­
myślanym interesie krajów, obfi­
tujących w surowce, produkty i 
pieniądz. Międzynarodowa wy­
miana gospodarcza jest warun­
kiem pomyślności gospodarczej 
również i dla krajów o wysokim1 
potencjale ekonomicznym.

TEREN
MIĘDZYNARODOWY

— Jak tow. Wiceprezydent o- 
cenia akcję polityczną Polskiej

Partii Socjalistycznej, prowadzo­
ną tu terenie międzynarodowym 
i w jakim stopniu wyniki tej ak­
cji wpłynąć mogą na zmianę sto­
sunku poszczególnych państw do 
Polski?

—  Przywiązuję duią wagę do 
roli i akcji PPS na v  nie zacho­
dnio-europejskim.

Waga odrodzonej i rozwija- 
cej się w kraju PPS bezspornie

Postawa PPS — Jednolltofron 
towa i prosowiecka (za soju­
szem i współdziałaniem ze Zwią 
zkiem Radzieckim) — jest waż­
kim w Europie czynnikiem na 
rzecz utrzymania jedności działa 
nia demokracji zachodniej i 
wschodniej przed grożącym 
wciąż jeszcze odrodzeniem współ

MARGINESIE
Obrona 
Kochanowskiego

rośnie na terenie międzynarodo- nego wroga z okresu ostatniej
wym. Jej wzrost i postawa naj-i 
lepiej ilustrują kłamliwość za-1

wojny: hitleryzmu i faszyzmu.

Apel b. więźniów politycznych:

Konieczna jest trwała przyjaźń
Polski i Czechosłowacji

sprawie Nie-Przedstawiciele Związków b. 
Więźniów Politycznych — pol­
skiego i czeskiego, na zebraniu 
w Pradze w dniach 29 i 30 paź­
dziernika, uchwalili wspólną de 
klarację oraz trzy rezolucje w 
sprawie współpracy gospodar­
czej, kulturalnej i prasowej.

Deklaracja ogólna stwierdza 
m. in., że wszyscy delegaci do­
szli jednomyślnie do przekoru- 

i  nia, że w interesie obu narodów 
j konieczne jest osiągnięcie trwa­
łego porozumienia we wszyst­
kich żywotnych sprawach obu 
narodów. Zastarzałe nieporozu­
mienia przyczyniły się do tego, 
że oba państwa stały się ofiarą 
nazistowskich Niemiec i faszyz­
mu.

Z tego powodu delegaci po­
stanowili zwrócić się do swych 
rządów, aby postarały sic o sfi-

tu pokojowego 
miec.

Trwałą przyiafń można budo­
wać tylko na zdrowych i szero­
kich kulturalnych i gospodar­
czych podstawach. Dlatego też 
przedstawiciele obu związków 
rozważyli zasadnicze czynniki, 
niezbędne do stworzenia tych 
podstaw i w wyniku tego zobo­
wiązali się do dokładnego prze­
prowadzenia uzgodnionych je­
dnomyślnie planów i rezolucji.

Byli więźniowie polscy i cze­
chosłowaccy przyrzekli sobie u- 
roczyście wytężyć wszystkie siły 
w kierunku jak największego 
zbliżenia obu narodów dla rea­
lizacji zadań i celów, które wy­
nikają z geograficznego i poli­
tycznego położenia Słowiań­
szczyzny.

Delegaci są przekonani, że ca
nalizowanie porozumienia mię-jły naród czechosłowacki i cały 
dzy obu narodami, możliwie je-; naród polski podzielą stanowi- 
szcze przed podpisaniem trakta- sko zajęte przez oba Związki.

obronie spółdzielczości
przed niesłusznymi atakami

K o a frw y  t  uara-dy ch łopskie, juki* t ro d  aj p o d ag ra  a a  roec*
odbyły eię aaiaśnio  w W a ru iw w , p a  
św ięciły w iała uwagi u g ad m eeu o m  go­
spodarczym . Ich  an a liza  ni# za  waz# wy 
p a d ła  jednakow o i, oczywiści*, n ie je ­
dnakow e w yciągnięto wnioski. T rudno 
zamykać oczy n a  fakt, ta  tycia go 
6‘pcadarcz* wiąże cię m ocno z* z jaw i­
skami życia politycznego. Nia zawsze 
jednak te zjawiska są wynikiem pod­
łoża gospodarczego. Bywa i tak , że 
usiłuje się w-pływać na kształtowanie 
zjawisk gospodarczych pod kątem po ­
litycznym.

Jeśli mowa o sprawach zasadniczych, 
jest to zrozumiałe. Ustrój 
dem okracji stworzył i  góry nowa ra 
my tycia gospodarczego, kładąc jako 
fundamenty reformę rolną, nacjonali­
zację przemysłu, oddani* gospodarki 
trzem sektorom: państwu, spółdziel­
czości i inicjatywie prywatnej To *ą 
kanony, to je6t „modo! gospodarczy" 
nowej Polski, uznany powszechnie ja ­
ko najbardziej celowy i korzystny dla 
interesów narodu, jego rozwoju i przy 
szlosci Na nim opiera się Plan Odbu­
dowy Gospodarczej, mający w ciągu 
trzech lat przynieść masom wzrost 
spożycia ponad poziom roku 1938, 

Inaczej jednak siprawa wygląda, je 
śli usiłuje się pod kątem doraźnych i 
przem ijających potrzeb politycznych 
wpływać na kształtowanie się pew­
nych zjawisk gospodarczych. Jedno 
ze stronnictw  chłopskich w swych u- 
chwałach stwierdziło, że artykuły prze 
mysłowe „dotarły na wieś w o wiele 
niewystarczającej ilości i asortym en­
cie w lichej jakości i spekulacyjnych 
cenach". Zarzut jest dość generalnie 
sformułowany i niezupełnie słuszny. 
Bardziej jeszcze niesłuszny ł niczym 
nieuzasadniony jest zarzut, sform uło­
wany przez to  samo stronnictwo w 
siposób następujący: „Odpowiedzial­
ność za to ciąży na publicznym apara 
cie dystrybucji i skupu. Pogoń za nie 
uzasadnioną społecznie i gospodarczo 
wysoką marżą i mankiem w aparacie 
społecznym — przekształciły się w

spekulacyjnych łysków",
W  taj i*  rezoluoU  u* W u l#  się  sbetą  

żyć niedociągnięciam i w zaopatrzen iu  
wsi w naw ozy sztuczne  „ ap a ra t ro z ­
p row adzający", choć ni* osi ponosi tu 
winę, a  zaham ow ania w prod  ukoi i i 
ociężałość biurokratycznego a p a ra tu  
rozdzielczego. Jest rzeczą notorycznie 
znaną, że „aparat rozprow adzający"— 
czyli spółdzielczość, uczynił wszystko, 
co było w jego mocy, by nawozy do­
tarły  jak najszybciej na wieś. Zapo 
trzebowanie przekroczyło podaż, a ter- 

. ( miny ni* przez spółdzielczość zostały 
nasze) niot| 0[r i ymŁne Powszechnie jest też 

wiadome, t« aparat społeczny — to 
znaczy spółdzielczość ze „Społem* na 
czele — wyrzekła się  jakichkolwiek 
zysków z dystrybucji tow arów  przem y­
słowych d la  wsi, zarzut więc o wyso­
kiej marży i wysokim manku jest zu­
pełnie bezpodstawny i krzywdzący.

O co zatem chodzi? O ficjalnie o 
spółdzielczości mówi się jako o „u- 
przywiiejowanym" współgospodarzu 
kraju. Rzeczywiście odgrywa ona po­
ważną rolę w naszym życiu gospodar­
czym, znajdując w nowym ustroju de­
mokratycznej Polski szerokie możliwo­
ści rozwoju. W praktyce codziennego 
życia to  uprzywilejowanie nabiera nie 
kiedy cech niezwykłych. Trudno jest 
nazwać uprzywilejowaniem obciążenie 
spółdzielczości zadaniem rozprowadza 
nia towarów najniższego asortymentu, 
zadaniem przeprowadzenia aikcyj naj­
cięższych, wymagających maksymalne­
go wysiłku w sprawności, a nawet po­
noszenia stra t. Trudno nazwać uprzy­
wilejowaniem tworzenie wyraźni* kon­
kurencyjnych ( w sensie przedw ojen­
nej konkurencji) placówek, dublu ją­
cych rolę spółdzielczości ł ułatwianie 
tym 'konkurentom działania handlo- j  

w ego przez przerzucanie części kosz­
tów na Skarb Państwa, jak to ma 
miejsce z Centralą W ymiany Towaro- ! 
wej, pracującej siłami kolejarzy, jak 
to się dzieje z wprowadzeniem dzia-

łaaości PCH u* tory detalu, rezbudo 
wywanim* pół hurt* i detalu C*nrtral 
Zbytu, a wprowadzeniem nowych two 
rów, Jak Central* Hasadla D otaiks

Jednocześnie prowadzi s ię  upartą 
walkę aa struk tu rą  aparatu spółdziai 
czego w imię zdobywania wpływów, 
m e mających nic wspólnego z celową, 
racjonalną, najbardziej pożyteczną dla 
ogółu działalnością gospodarczą. Ta 
skryta wałka ze spółdzielczością ma 
aspekty wyraźni# polityczne. Dopóki 
nie grozi ona wypaczeniem podstaw 
naszej go^. Jarki, dopóki odbywa się 
ona w ramach uczciwych — można 
się z nią pogodzić, jeśli jednak w pro­
wadza ona chaos w nasze Zycie goepo 
Jarcze, któr* wymaga pilnie uporząd 
kowania, jeśli zaczyna operować mc 
todarni nierzetelnymi fałszywych za­
rzutów — wówczas* wkracza na teren 
niebezpieczny.

Spółdzielczość, być może, wymaga 
pewnych zmian w swej strukturze, dą 
ty  ona sama do rozszerzenia swej pod 
budowy społecznej Nie ulega jednak 
wątpliwości, że jako jeden z czynników 
rzetelnej dem okratyzacji naszego ży­
cia społecznego, odgrywa ona zbyt po­
ważną i wielką rolę, by wolno było ją 
atakować, w imię dorainy(3i celów po­
litycznych. Słuszna krytyka braków i 
niedociągnięć, może dopomóc spółdzie! 
czości do jej rozwoju. Generalizowa 
nie fałszywych zarzutów jest szkodli 
we dla interesów całej spółdzielczości- 
a .przez n ią d la  całego narodu polskie 
go,

U.  K.

N ad artyku łem  zn a ko m ite j pU 
Marti D ąbrow skiej, zam ieszczony  
Nr. J d w u tygodn ika  „W arsz owa" 
„Obrona K ochanow skiego", nie m ol 
prze jść  lekko  do porządku  d zlen n tg  
A u to rka  ^ ło z d r o ta "  ,  w ystęp u ją ^  
nim w obronie p o e ty  z C zarnolas3 
tw órcy  literackiego Języka  po lskiegoT  
zaatakow anego w  sposób bezw zględny, 
daleko  odbiegający od m etod  rzeczo ­
w ej k ry ty k i,  p rzez jednego  z p isa rzy  
ludow ych, porusza  m o ie  na jbardzie j 
d o n io sły  problem  ku ltu ry  naszych cza­
sów. C zy  P olska  dem okra tyczna , lu d  o- 
w a ma zrezygnow ać ze sp u ic izn y  da*, 
chow ej przeszłości, czy  ma ją potrah- 
tourne w yłączn ie  pod ką tem  doraźnej 
aktua lnośc i p o lity czn e j, m ierząc esaey  
m inione ca łkiem  nie pasającą do n ic i  
miarą? C zy w olno nam odrzucać spra­
w iedliw ą, beznam iętną  ocenę tego, e t  
było  p rzed  nami, je że li w eźm iem y pod  
auragę bezsporny  fa k t, te  p rzec ież t y ­
cie po stęp u je  naprzód i że n iezaw od­
nie za la t k ilka set, w iele rzeczy  f 
spraw  naszych  w yda  etę tym , k tó r zy  
p rzy jd ą  po nas —  p o w ied zm y  —  is>  
cofaniem .

O czyw iście , p rzeszło ść  k ry tyko w a ć  
na leży  I trzeba. R zecz prosta, w ypad­
nie po tęp ić  to, co było  ie niej. na­
szym  zdaniem , złe . K tó ż i  nas będ tlą  
ep o teozow eł rzą d y  J ezu itó w  sa Z yg ­
m unta  Starego, szlacheck ie  rebelię. JH. 
be rum  veto", p a ńszczyznę  ch łopską  
czy  ucisk m iast, posępne m roki c za ­
sów  sa sk ich ? K tóż z nas będzie  bro­
n ił uporu sz la ch ty  I m agnatów, k tó ­
r zy  jeszcze  w  dobie n ieszczęść naro­
dow ych  w oleli racze j utracić Państw o, 
niż praw o do nieograniczonego w łada­
nia określoną Ilością dusz c h ło p sk ich t  
K tó ż będzie k ru szy ł kop ię  w  obronie  
ko łtunerii, dla k tó re j sam o słow a . f a ­
c ia l izm " było  synom im em  w szelk ich  
okropności?  A le  droga od tych  po­
tępień do zapoznania, w ykreś len ia  S 
przeszłośc i spu śc izn y  d u chow ej, w k ła ­
du, ja k I  do n ie j w niósł p ierw szy  w iel­
k i  poeta  po lsk i, je s t  bardzo da leka  I 
kreta.

Nie sądzę, ab yśm y  czyn ili słusznie, 
w ulgaryzu jąc  przeszłość , zubożając  
nasz dorobek ku ltu ra ln y  o tak  p o w a ł-  
ną pozyc ję , ja ką  stanow i poezja  Ko­
chanow skiego, o te w artość! ogólno­
lu d zk ie , ja k ie  ona reprezen tu ję , war­
tości, k tóre  — ne eo słusznie zw raca  
uwagę p isarka  — ze sz ły  do  scratltw e- 
go na praw dziw e p iękno  Indu t  to w ło­
śnie ludn  oświeconego, ew angelickiego  
na Ś ląsku  C ieszyńskim .

Nie będę p rzy ta cza ł na tym  m iejsca  
w szys tk e h  argum entów  D ąbrow skiej, 
argum entów  n ieodpartych , p o d yk to w a ­
nych zarówno znaw stw em  naszej przę­
śl o le i ku ltu ra ln e j, ja k  t  p rzyw ią za ­
niem  do n ieprzem ija jących  w artości 
duchow ych, z k tó rych  żaden rozsądny  
naród, o ile nie ma spaść do poziom u  
pierw otnego szczepu, m ozolnie budu­
jącego sw oją ku ltu rę  da capo, b e l  
w zględu na zm iany  p o lityczn e, czy  
społeczne, zrezygnow ać m e ma sposo­
bu.

P olska  bez K ochanow skiego, to to 
samo, co F rancja bez Ronsarda, czy  
M oliera, A nglia  bez S z-k sp ira . W io ­
chy bez D antego, Czy P etrurkl. Rosja  
bez P uszk ina , k tó ry  osta teczn tc  te ł  
chłopem  nie był.

O rientu ję  się, te  urywałam w  te j  
chw ili o tw arte drzw i I ie  n ikom u te 
Polsce nie p rzy jd z ie  do g łow y pozba­
wić naszej m ło d zieży  obcowania z pię­
kn ym i stro lam i K ochanow skiego, W 
których  ka żd y , zarówno Inleligentt ja k  
chłop I robotn ik, zn a jd zie  w iele serde­
cznych  I e ste tycn ych  w zruszeń . Nie 
kw estio n u jem y  b yn a jm n ie j dobre j w otl 
zapalczyw ego k ry ty k a  A le  s łu szn ie  się  
sia ło , że zabrała w  te j w łaśnie spra­
wie głos au torka  „Nocy i d n f ,  staw ia­
jąc w yraźn ie  k ro p kę  nad „V, prolesta- 
iąc przec iw ko  lekko m yś ln em u  trak to ­
w aniu w artości ku ltu ra lnych , k tó rych  
dem okracja  nie ty lk o  nie ma zam iaru  
niw eczyć, ale w ręcz przeciw nie— pra­
gnie udostępn ić  korzysta n ie  z nich  
szerokim  masom, nie m ogącym  d o tych ­
czas z racji m aterialnego upośledze­
nia, ko rzy s ta ć  z  bogactw  przeszłośc i,

A L F A

Prawa cudzoziemców -  w łaścicieli
są zabezpieczone

Wobec tego, że w prasie zagra­
nicznej ukazały się błędne Informa­
cje, co do rzekomo krzywdzącego 
traktowania cudzoziemców — wła 
śeicieli przedsiębiorstw, podlegają­
cych nacjonalizacji — Główna Ko­
misja do spraw upaństwowienia 
przedsiębiorstw podaje następujące 
wyjaśnienia:

1) Fakt, że zgłoszone wnioski o 
nacjonalizację niektórych przedsię­
biorstw bez odszkodowania jako po 
niemieckie, nie przesądza ostatecz­
nego orzeczenia Komisji. O ile wła 
ściclelami tych przedsiębiorstw są  
obywatele zaprzyjaźnionych 1 spray

mierzonych państw, mogą oni we 
właściwym terminie wnieść zażale­
nie przeciw kwestionowanemu przez 
nich wnioskowi.

Wszystkie zażalenia, które wpły­
nęły lub jeszcze wpłyną we właści­
wym terminie, będą skrupulatnie 
rozpatrzone.

2) Ażeby ułatwić obronę praw 
właścicieli przedsiębiorstw, obywa­
teli państw zaprzyjaźnionych i 
sprzymierzonych, Komisja Główna 
poczyniła w tym względzie całysze 
reg ułatwień, które zostały znoty- 
flkowane, przedstawicielstwom z a  
granicznym w Warszawie I
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'o wyborach w Bułgarii

ielkie Zgromadzenie Narodowe
Republiki Bułgarskiej

(K O R E SPO N D E N C JA  W ŁA SN A  „R O B O T N IK A ")

Jpa, w końcu paźd ziern ik a’ ni roku  ub'eglego. W obecnych m a*cenzury prasowej. P rasa o- 
niedzielę, 27 paźdz-ernika w yborach grupa Pas'uchow a, pozycyjna ma zupełną swobodę 

sy jy  się w ' Bułgarii w yb o ry ! k ierow ana od niedaw na przez w ypow iadania się w najrozm ait 
kons.ytuan'.y, ° zwanej tu ' K osię Lulczewa, u lw orzyła b lo k | szych spraw ach; stw ierdzić na- 

ftelkim Zgrom adzeń'em  Naro- \ (wspólną listę) z opozycyjnym | leży, iż sw obofa Ła jest nieraz 
dowym  (zwykły norm alny par- odłam em  ludowców. O rganem ( nat.używana... Za szczególnie o- 
lam ent bułgarski nosi n azw ę ' prasowym  grupy Lulczewa jest s 're  a rty k u ły  pismo — w myśl 
Zgrom adzenia Narodowego, Na dziennik „S w obo .en  Naród
rounoje Sobranie). Zwołanie 
konsty tuan ty  okazało się konie 
"znym w skutek upa ku m onar­
chii, co nas ąpiło  w drain 8 w rze

LUDOWCY
Luidowcy bułgarscy s 'anow ili 

do połowy r. 1945 jednoli ą  p a r­
tię. w yw odzącą się spod sz an-

śm a r. b , gdy naród bułgarsk- daru znanego działacza chłop- 
w  drodze ogólnego refereni:utn sk ieg0 A leksandra S ambuli;- 
wypow ie dział się olbrzym ią w ię lskieg0( b. p rem iera Bułgarii, za 
kszością za w prow a jzenietn  re m o r_owanego w czasie reakcyj- 
publiki (za m onarchią PĄ-‘° nego zam achu silanu w  r. 1923. 
180.000 głosów, za repub liką  w  lecic r  ub e skrzydło
3.800 000). W zw iązku z tym po k( ow ców  z q  M D;mi trowem
w s‘a!a kom ecznośó w prow a ze • N p lelkow em  M  c ze \e< odzna 
nia w Bułgarii nowe) kons_y u-, cza;ące się wybitnym i tenden ­
cji republikańskiej; u d a n ie  to, cjat!li an gl0saskim i, oderw ało  
pow ierzone będzie W ie lk ie m u .^  od sLran.n ictw a, tw orząc od- 
Zgrom adzem u N arc  owemu^ rębną organizację partyjną. Na 
k tórego pierw sze posiedzeń e c z e \e daw nego stronnic .wa,
o d b ę :z 'e  się w czw artek  7 lis- zw aneg0 Bułgarskim  Zw ązk em
io p a d a

W ynik w yborów  do kons'y-
R olników  - ^.udowców (B. Z. N. 
S.), stoi Al. Obbow. S 'ronaic-

tuan ty  bułgarskiej znany już two to, w chodzące w sk ład  
est zapew ne w kraju z depesz.i F ron tu  Patrio tycznego uzyska­
nia śo-słości podajemy dokłaid-jło w n ie .z ie lnych  w yborach o- 

ne dane o os atecznym  składzie koło 70-ciu m andatów . Orga- 
W. Zgrom adzenia Narodowe-, nem prasow ym  stronnictw a jes.

Zem ledielsk’ie Znam ia".g ° .
Komuniści (Bułg. P. Rob.) 278j 
Ludowcy odł. O bbow a 68 
Socjaliści (Nejkow) 9
P artia  „Zwieno” 8
R a iy k a li I

obowiązującej w  Bułgarii usta­
wy prasowej — może być za wie 
szone na k ró tk i okres czasu 
(przeważnie 10 dni); w ypad 
ków takich zdarzyło się jednak 
przez cały czas trw ania obecne 
go rządu (od w rześnia r. 1944) 
zaledw ie parę. W  całkiem  wyjąt 
kow ych w ypadkach — chodzi 
tu zw łaszcza o zagadnienia po­
lityki zagran :cznej — au to r a r ­
tykułu może być skazany na k a ­
rę  w ięzienia (łak i w ypadek zda 
rzył się np przew ódcy secesjo- 
nistów  z p artii socjalistycznej 
Pastuchow ow i, k 'ó ry  skazany 
zos a ł na 5 lat w ięzienia); ogó­
łem jednak w ypadków  tak ich  
było, naw et w okresie n a :go ręł- 
szej kam panii wyborczej, nie 
więcej, niż dwa albo trzy, przy 
czym jedną spraw ę um orzono. ,

w iększość posiada F ront P atrio  
.yczny 5-ciu Stronnictw  lewicy 
przys ąpi w przyszłym  tygodniu 
do pracy. G łównym  jego zada­
niem będzie uchw alenie nowej 
kons’y'ucji państw a bułgarsk ie­
go. Nie ulega w ą 'p liw ości, że 
projekt konstytucyjny, uchw ało 
ny przez komisję stronnictw  
Frontu  Patrio tycznego (tekst je 
go był w swoim czasie ogłoszo­
ny w „Robotniku"), słanow ić 
będzie podstaw ę prac nad kon­
stytucją; możliwe są, jak to 
stwierdiził m. im. tym czasowy 
prezydent R epubliki, W. Koła- 
row na konferencji z korespon­
dentam i zagranicznym i, pew ne 
odchylenia i popraw ki, w zasa­
dzie jednak główne linie tego 
projektu  zostaną utrzym ane.

Po uchw aleniu konstytucji 
najmłodszej w Europie republi­
ki ludowej, W ielkie Zgromadzę 
nie N arodow e zostanie TO«w;ą -  
zane i praw dopodobnie jeszcze 
w pierwszym  półroczu r

Konferencja socjalistyczna
w Pradze Czeskie]

Centralny K om itet W ykonaw ­
czy PPS otrzymał zaproszenie 
na zwołany przez Czeską Partię 
Socjal-Demokratyczną Konferen 
cję Partii Socialistycznycłi Au­
strii, Bułgarii, W ęgier, Polski, 
Rumunii, Czechosłowacji i Jugo­
sławii Konferencja ta odbędzie 
się w dniach 7, 8 i 9 grudnia 
1946 r. w Pradze z następują­
cym porządkiem  dziennym :

1) Sprawozdania delegatów  © 
sytuacji politycznej i ekonoinicz” 
ne| własnego kraiu, 2) sprawo­
zdania delegatów o działalności 
Partii Soi jalistycznych. biorą­
cych udział w Konferencji, j )  
współpraca gospodarcza państw 
Europy Centralnej i W schodniej, 
4) pogłębienie i rozszerzenie 
stosunków pomiędzy Paruam l 
Socjalistycznymi.

Bezcenny egzemplarz
epckcwego dzieła Kopernika

W śród przydzielonych Biblio 
tece Uniwersyteckiej w Toruniu  
przez M inisterstwo Oświaty księ 
gozbiorów odnalazł ob. dr. Bur- 
hard pierwsze wydanie epoko­
wego dzieła M ikołaja K operni­
ka: „O  obrotach ciał niebie­
skich" Pełny tytuł bezcennego 
dzieła brzmi: „N icolai Coper-
nici Torinensis de revolutioni- 
bus orbium  coelestium libri VI". 
Pierwsze to wydanie ukazało się 
w N orym berdze u Petreiusa w 
roku 1543, a więc w roku śmier­
ci Kopernika.

Znajdujący się w Bibliotece 
egzem plarz jest doskonale za-1947

ct będą  się wybory do pierw szej chowany, opraw iony nowocześ- 
go parlam enłu ordynaryjnego nie i bardzo bogato.

PRA CE NAD KON STY TUCJĄ! R epubliki B ulgarsk’ej. Biblioteka Uniwersytecka w ieka
W ielkie Zgroma zenie  Naro- Wł. Rudnicki T oruniu  posiada dotąd jedynie Po odczycie część koncertow a,

dowe, w którym  przy tłaczającą! I drugie wydanie księgi K opern i-' Wstęp L0 zł., dla członków 5 «L

ka, ofiarow ane Uniwersytetowi 
w dniu pierwszej inauguracji 
przez M inisterstwo Oświaty.

O d c z y t
o wystawie graf kl 
w Moskwie

S taran iem  Tow arzystw a P rz y ją ć  
nl Polsko Radzieckiej dnia 13 bm. 
(w torek) rb. o godz. 16.15 w saSS 
świetlicy M iejskiej Rady N arodo­
wej, Al. Jerozolim skie 1-3, odbę­
dzie się odczyt ob. Ostoji-Chros tom­
skiego, rek to ra  Akademii Sztuk P if 
knych, p. t. „W ystaw a g rafik i poi- 
skiej w Moskwie I p lastyka radzi*-

Razem  „Front P a V o fy c z "  361 
Blok Opozycyjny (lut. ow­

cy odł. P ielkow a i gru- „ 
pa  socialist. Lulczewa) 101 m. 

D em okraci —  i
T aki jest wynik w yborów  w 

m aradaach. Jeśli chodzi o w y­
niki wyborów w głosach jakie 
padły na poszczególne listy par 
tyjne, to według danych buł­
garskiego m inisters lwa spraw  
wew nę rznych, przedstaw iają 
się one, jak nas'ępu;e:

Kom uniści 2.260 tys. (53%) 
Ludowcy ocł. O bbow a 562 

Vys. (13%)
Socjaliści 78 tys. (1,9%) 
„.Zwieno” 70 tys. (1,6%) 
RaLykali 8 tys. (0,2%) .
Blok Opozycyjny 1.206 tys, 

(28,3%)
D em okraci 23 tys. (0 5%). 
K ilka słów w yjaśnienia o b u ł­

garskich stronnictw ach  poluy- 
tzaych .

KOMUNIŚCI
Kom uniści bułgarscy, w ystę­

pujący rów nież pod nazw ą Buł- 
garsa-ej FarUi R obotniczej, są 
od aawfla b a r .zo  w pływ ow ym i

PREM IER PRZEPADŁ 
W  W KBORACH

P artia  „Zwieno" (Ogniwo), do 
.uórej na.eży m. in. obecny p re ­
mier Bułgarii, K m o n  G e o .g -  
;ew, jest ». r oranie, w em skup a- 
jącym głównie in .eiigen ów i 
wojskowych. U zyskała ona w 
niedzielnych w yborach zaled­
wie 2 m andaty (przepadł naw et 
sam prem ier Georgijew); da.sze 
4 m an .a iy  przyznano jej z li&.y 
pańe wowej.

W reszcie ostatn im  stronnic­
twem  Fromtu P atrio  ycznego — 
najmniejszym — są rad y k ało ­
wie. O .rzym ałi oni zaledwie 8 
tjć ięcy  głosów i je. en man da. 
(z listy państwowej).

O POZYCJA
Opozycję bu łgarską stanow ią 

•trzy s.ronniclw a. Największym 
z nich jest B. Z. N. S.—odłam 
P ielkow a, odpow iednik polskie 
go P. S. L  Organem  prasowym  
opozycyjnych ludowców  jest 
, N arodne Zem ledielskie Zna­
m ia". P artia  P ielkow a utw orzy 
la jeclmą lisię w yborczą z grupą 
secesjon isów  socjalisiycznych; 
w  niedzielnych w yborach do 
Zgrom adzenia Narodow ego lis­
ta ta  uzyskała 101 m anda1 ów.

C iekaw e, że głosowała na 
nią cała praw ie burżuazja buł­
garska; w olała ona o 'd a ć  swe

Jutro wybory Francji
Cień de Gaulle'a nad krajem

doskonale zorganizow anym  głosy bułgarskiem u M kołajczy 
si.roraiuc.wem politycznym  . kowi, N. Pieikdw ow i, aniżeli 
Gros swoich wpływów posiada-{Swojej w łasnej partii, t. zw. De- 
ją oni na wsi; klasa robo .m czai m okratom  (a w gruncie rzeczy 
b u igark , kraju o b. n iew ielk im ' konserw a1, y s 'om) którzy otrzy- 
p rzem jśie , jest nieliczna. Komu mai; ża le .w ie  22 800 głosów i 
misci bułgarscy m a,ą dwóch wy- an i jednego m andatu.
b i.nych  p rzew ó.ców : Jerzego
D im orow a, znanego boba era 
procesu w Lipsku o rzenom e 
po-pa .en-e K eichs.agu (D m i- 
trow  zasłynął wtei.y ze swej n.e

W BUŁGARII NIE MA 
CENZURY PR A SO W E J

Rzeczą, k 'ó ra  najbardiej u d e­
rzyła przybyłych do Bułgarii ko

z w y k ł e j  odwagi, z ’jaką przeciw  respondentów  prasy zagran.'cz 
staw iał się G uer.ngow i na sali, nei> ic s l fnkt. iż  w kraju tym m e 
pos edzeń trybunału), oraz W.
K oiarow a, tym czasowego prezy 
den la  Republ-ki Butgarskiej.j 
O rganem  prasow ym  kom unis­
tów Bułgarskich jest , R abotn  c- 
ke D ieło" (Spraw a Robo.inj- 
cza), bijące, w edług danych se- 
k,re.ariatu  partii, 2/0.000 egzem 
plarzy dziemue.

P rz y ję c ie  p rzez  n a r ó d  f r a n c u s k i  w 
g ło s o w a n iu  lu d o w y m  k o n s ty tu c j i ,  f o r ­
m a ln ie  po ło ży ło  k re s  p o w o je n n e m u  
p r o w iz o r iu m ,  k tó re  w y b i tn ie  c iąży ło  na 
w e w n ę t r z n e j  i z e w n ę t r z n e j  sy tu a c j i  

, F r a n c j i .  Na z asad z ie  n o w e j  k o n s ty tu c j i  
p r z e p r o w a d z o n e  z o s ta n ą  d n ia  10 b. m. 
w y b o ry  do  p a r l a m e n t u ,  k tó r e  z a p o cz ą t  
k u j ą  n o r m a l n e  życie  p o l i ty c z n e  w 
k ra ju .

O s ta te c z n e  p r z y ję c ie  k o n s ty tu c j i  dTO 
gą r e f e r e n d u m  u z n a n e  zo s ta ło  p o ­
w szech n ie  za  z w y c ię s tw o  lewicy f r a n ­
cusk ie j ,  k tó r a  od chw il i  w y c o fa n ia  się 
gen .  de  G a u l le 'a  z c z y n n e g o  życia  po l i ­
tycznego ,  Rządziła k r a j e m  w k o a l ic j i  * 
k a to l i c k ą  M RP. Bliższe z a n a l iz o w a n ie  
w y n ik ó w  r e f e r e n d u m  p o z w a la  j e d n a k  
s tw ie rdz ić ,  że  zw y c ięs tw o  to  b y ło  ty lk o  
po łow iczne .  N ie  jes t  p r z y  ty m  ia to tny  
fak t ,  że k o n s ty tu c j a  p r z y ję t a  zos ta ła  
n ie z n a c z n ą  ty lk o  w ięk szo śc ią  g łosów  
(55 p roc .  za,  45 proc .  p rzec iw k o ) .  T a k i  
u k ła d  si ł  l ew icy  i p r a w ic y  b y tb y  o s ta ­
teczn ie  do sy ć  z a d o w a la ją c y  w k r a j u  o 
s i lnych  w-pływach c h ło p s k ic h  i d r o b n o -  
m ie sz c z a ń sk ic h  i m o i n a b y  na  n im  b u ­
d o w a ć  n a d z ie je  t r w a ły c h  r z ą d ó w  lew i­
co w o -d e m o k ra ty c z n y c h .

Nie m o ż n a  j e d n a k  p o m in ą ć  ogrom­
nego o d s e tk a  w y b o rc ó w ,  k tó r z y  przy 
g ło so w a n iu  n a d  k o n s ty tu c j ą  w s trz y ­
mali  się od głosu .  L iczba  ich p r z e k r o ­
czyła.  j a k  w ia d o m o ,  30 p roc .  ogółu  wy 
bo rcó w . M ożna  to t łu m a c z y ć  z m ęcze ­
niem  w y b o rc ó w ,  k tó rzy  w e iągu  k i lku  
n a s tu  m ies ięcy  t r z y k r o t n i e  w z y w a n i  
byli  d o  b r a n ia  u d z ia łu  w g ło so w a n ia c h  
lu d o w y c h  i w y b o ra c h .  Nie p o w in n o  to 
j e d n a k  zas ło n ić  f a k tu ,  że  w iększość  
tych  w s t r z y m u ją c y c h  się to  p o t e n c j a ­
lni w ro g o w ie  dz is ie jszego  u k ła d u  sił 
we F ra n c j i ,  to  p r z e d e  w s z y s tk im  ci 
l iczni c z ło n k o w ie  M P. R., k tó r z y  
w brew  o f ic j a ln e m u  s t a n o w is k u  k ie ró w  
n ic tw a  p a r t i i  n i e  g ło so w a l i  „lak*', li­
cząc  się b a r d z ie j  z d e  G a u l le 'm  n iż  z

Bida ulż N ie  g łosow a li  on i  p rz e c iw k o  
k o n s ty tu c j i ,  a b y  n ie  p r z e d łu ż a ć  s t a n u  
p ro w iz o r iu m ,  a le  w m ia r ę  k ry s t a l i z o ­
w a n ia  się s t o s u n k ó w  po l i ty czn y ch ,  
d uża  ich część n i e w ą tp l iw ie  o p o w ie  się 
po  s t r o n ie  gen. d e  G au l le 'a ,  k tó r y  n a ­
m ię tn ie  zw alcza!  n o w ą  k o n s ty tu c ję .

LEGENDA DE GAULLE'S
Nie należy się bowiem łudzić, 

wycofanie się generała s areny poli- 
tycinej, było ostateczne. Przeciwnie, 
jest bardzo prawdopodobne, że jak nie 
gdyś Piłsudski wyczekiwał w Sulejów­
ku na sposobną chwilę, aby objąć w 
Polsce władzę, tak teraz gen. de Gaul­
le przygotowuje się w swoim zaciszu 
do objęcia władzy w chwili, kiedy w 
wyniku trudności politycznych i gos­
podarczych, znajdzie się ona we Fran­
cji „na ulicy*8. Analogię postaci de 
Gaulle'a z Piłsudskim podkreśla jesz­
cze fakt, te  jeden i drugi opierali swe 
wpływy na legendzie narodowej z okre 
su wojny o wyzwolenie kraju ..

Znany francuski pubMcysta prawico­
wy de Kerillis w wydanej niedawno 
książce o de Gaulle‘u wykazał wpraw­
dzie, te  sława wodza „wolnej Francji** 
nie jest oparta na tudnym konkretnym 
czynie wojennym I te jest ona zdumie­
wającym wytworem kilkuletniej kon­
sekwentnej propagandy radia londyń­
skiego. Nie zmienia to jednak faktu, 
te  szerokie masy francuskie, wstydzące 
się lat upadku kraju, okresu Petaina 
i Lavala, niezłomnie wierzą w boha­
terską przeszłość i świetne czyny wo­
jenne generała, który w okresie upad­
ku uratował honor Francji. Dla klas 
średnich i rentierów jest przy tym de 
Gattłle gwarancją ładu społecznego i 
spokoju wewnętrznego, jako personi­
fikacja Ich tęsknoty do „silnej wła­
dzy".

Wszystko to sprawia, te  w miarę 
komplikowania się sytuacji Francji,

wpływy de Gaulle'a będą rosnąć 1 te 
w oparciu o elementy konserwatywne, 
katolickie i jawnie pro-faszystowskie, 
może on już w bliskiej przyszłości 
poważnie zagrozić stanowi posiadania 
lewicy francuskiej Rozdżwięki pomię­
dzy de Gaulle'm a MPR. partią, która 
do niedawna uehodziła za partię gaulli 
stów. ale w referendum zdecydowała 

aby się wbrew stanowisku generała głoso­
wać za konstytucją, skończyć się mogą 
upadkiem potężnych dziś wpływów 
tego stronnictwa na rzecz bardziej pra 
wicowych i mniej kompromisowo na­
stawionych elementów spod znaku 
Unii Gaulllstowskiej, która ostatnio 
zblokowała się i  pozostałymi partiami 
prawicowymi pod przewodem gaulli- 
sty CapitanL

SOCJALIŚCI
Socjaliści są w Bułgarii stron  

s ie w e m  o Stosuffikowo niew iel­
kich w pływach. Najw ybitniej­
szymi przew ódcam i ich są: Dy- 
m ij- Nejkow, obecny m inister 
h a n .lu , o ra z  D, B ra.anow , n a ­
czelny re-ak-OT organu socjali­
stów  bułgarskich „Naroiu”. So­
cjaliści buigarscy są  zw olenni­
kami w spółpracy politycznej i 
gospodarcze; ze Zw iązkiem  Ka-: 
dzieck-m.

§ I ODGŁOSY
cyćh p&jąć i . a  żony j- h o m k i ,  tiocho- o U t  „tt»twu«uaoiem Vichy do Hpraw 
dsi do *5 proc. atanu liczebnego ku ltu ry  i  t f tu k i" . D zisiaj znajdując  

S tanow isko rządu, k tó ry  w niosek 910 indeksie, popularny do nieda
w na ja ko  akto r film o w y  » drama-

O BYW ATELSTW O  B R Y T Y JS K IE
D LA N IEM IEC K IC H  JEŃCÓW t

P ODCZAS debaty w  Izbie G m in  . . .  . , . .
no te m a t jeńców  niem ieckich odrzucił, opierało  a tę na fakcie, f autor dyrek to r tea tru  i re-a*,„in v  /> zb y t są jeszcze iw teze  ślady w o jny tyczny, autor, ayrem or tea tru  t re ­

je Angin padł w ntosek o ułatwię- < ^  ieezcze na teao ro- żyser, G uitry nie m oże zyć bez pu-
nie o trzym ania  obyw atelstw a bry- \  ™ * 3 bliczności. Postanouńł toięc udać się

na podbój A m eryk i w raz ze sw ą  
nową sztu ką  p. t. d z ie s ię ć  słów,

i za wcześnie
tyjskiego niektórym  iołnierzom nie dzaiu fcrofcł-
mieckim. Wniosek ten został przez Wielka Brytania o trzym u je  dzień 
rząd odrzucony. nie 40 — 50 podań o obywatelstwo po angielsku"

Warto przytoezj/ć argumenty, ja- od ludzi wielu narodowości, a na- 
kim i operowali autorzy wniosku: daje prawo obywatelstwa siedmiu

Wielu rolników z  chęcią pozoata- tysiącom osób rocznie: „Mamy już 
wiłoby u siebie Niemców, którzy 30.000 podań, które czekają na po- 
wydatnie pomagają im  w pracy, zytywne załatwienie. Za cztery więc 
Również i Niemcy w wielu wypad- lata przyjdzie może kolej na nie-

Lecz oto na przeszkodzie jego pta 
nom stanął francuski Związek In­
telektualistów, który opublikował 
następujące oświadczenie:

„W trosce o opinię Francji za gra
jkach chętnie pozostaliby w Anglii, mieckich jeńców wojennych" — o- nic(l  Związek wnosi stanowczy pio-—\vi i ■ 10/lc m icacn cnęzr.ie pozostanoy w Angm mięciach jeńców  t

W  iec e r. . P evr &  * .Wiele kobiet brytyjskich chętnie po świadczył rzecznik
członków  buigar-iCiej p a r .u  Ulubiłoby Niemców. Dzisiaj w  Wiel-

rządu.

c;aii.Lycznej z D. Pas.-ucbowem 'fcfej Brytanii liczba kobiet w  wieku 
na czele, s .o ,ąca  na prawym  zdolnym do małżeństwa przekracza 
skrzydle partii, wys ąp-ła ze o 200.000 liczbę mężczyzn. Liczba 
Stro-'nic.wa, tw orząc odrębny l-obiet, które poślubiłyby Niemców. 
‘n toe  p o lity czn ą  o tendencjam i i°st zresztą  J —- J -Ł-

» T r  .  .  < .  . . i .  r.p.tz ny i& l f f iy n

SACHA CHCE ZDOBYĆ 
AMERYKĘ!

test przeciw ewentualnej podróży 
do Am eryki osoby, która się w  
skandaliczny sposób skompromito­
wała współpiacą z Niemcami i któ­
ra to niczym nie umiałaby reprezen-

wobec,
prawdopodobnie jesz- S ŁY N N Y  aktor francuski Socha towaó opinii francuskiej 

Guitry chce wyjechać do Ame- wielkiego zaprzyjaźnionego narodu

łłam em  lu.'owc5w, aie wzięli w armii okupacyjnej w Niemczech

yki.
Podczas vjojny Sacha był kola- 

boracjonistą. Afiszował się z Niem- 
•asni, z  Abetzem i von Schleirem,

amerykańskiego  
Nie wiadomo teraz, czy Stanyi 

Zjednoczone przyznają wizę Sochy 
Guitry, czy też odmówią m u w...ę « * • U j  . I vw. -.ft W tUVUH/MlA/lt Oil* 101), U  O OłlUj Ulłl l/l J ,  OlVJf bow wumiowm W.*.

— p odobn ie  ;ak on ui:-ziafu w jednostk i wojskowe, w których nawiązywał zażyłe stosunki kultu- „dziesięciu słowach po angielsku9" 
w y b o rach  do p a rla m e n tu  w jesie  j/ość żołnierzy brytyjskich, pragną- rałne t  władzami hitlerowskimi —

KOMUNIŚCI I SOCJALIŚCI!

Temu narastającemu blokowi prawi­
cy francuskiej lewica przeciwstawia 
dość niejednolity front. Najbardziej 
zwartą ideologiczni* i taktycznie jest 
niewątpliwie francuska partia komu­
nistyczne, która adecydowanie poparła 
konstytucję i w której łonie nie ma 
poważniejszych rozdżwięków na tema­
ty zasadnicze. Partia ta posiada ponad 
to poważne wpływy w aparacie admi­
nistracyjnym, ma zaufanie pewnej częś 
et wyborców robotniczych i usilnie 
stara się uzyskać charakter partii ogól- 
no-narodowej, zwłaszcza w dziedzinie 
polityki zagranicznej.

O wiele mniej jednolita Jest francu­
ska partia socjalistyczna — SKIO. Od­
różnić w niej można cztery zasadnicze 
grupy, pierwsza z nich, składająca się 
z b. uczestników zbrojnego ruchu opo­
ru (F. F I.), z min de Tro<|uer, Da­
niel Mayerem i innymi na czele, żywi 
z okresu wojny niewątpliwe osobiste 
sympatie do gen de Gaulle'a. Dalej 
grupa Leona Bluma, skupiająca, t. zw. 
dawnych towarzyszy partyjnych i po­
siadająca poważne wpływy we wszyst­
kich organizacjach dołowych SFIO. 
Trzecią grupą jest odłam, grupujący 
się wokół obecnego sekretarza general 
nego Guy Mollet, a ideowo zbliżony do 
koncepcji syndykalistycznych; na gru­
pę tę wywierają silny wpływ poglądy 
Marcel Pi vert a 3  opiera się ona prze­
de wszystkim na robotniczych środo­
wiskach północnej Fnsneji. Wreszcie 
czwartą grupą, pozostającą zresztą pod 
silnymi wpływami Molleta, jest organi­
zacja młodzieżowa, na czele której 
stoją m .in. Rousseau i Dinoyes.

Z tych czterech grup jedynie orga­
nizacja młodzieżowa reprezentuje kon­
sekwentnie stanowisko jednoiitofrue- 
towe, rozumiejąc zresztą to hasło jako 
ustalenie jedności taktycznej dla współ 

| nego zwalczania kapitalizmu z zacho 
I waniem jednak odrębnych celów socja 
lizmu i komunizmu.

W św ie t le  te j  a n a l iz y ,  d o k o n a n y  na  
o s ta tn im  k o n g re s ie  SFIO . w y b ó r  Guy 
Molle ta  n a  s t a n o w is k o  s e k re t a r z a  ge­
n e r a ln e g o  p a r t i i ,  na  m ie jsce  w y b i tn ie  
a n ty k o m u n i s ty c z n ie  n a s ta w io n e g o  D a­
n ie l  M a y e ra ,  n ie  m ó g ł  is to tn ie  zm ien ić  
s y tu a c j i  i w p ra k ty c e  z u p e łn ie  n ie  p rzy  
śp ie szy ł  r e a l i z a c j i  je d n o l i t e g o  f ro n tu  
w e  F ra n c j i .  N ied ługo  po  o b ję c iu  w ia -

wrogi, a grupy antykomunistyczne W 
S F IO  — za swoje zw yc ięs tw o  Niewąt­
pliwie j e d n a k  dążność do bliskiej 
współpracy obu partii robotniczych, 
niechętnie widziana we władzach par­
tyjnych. znajduje poparcie w różnych 
ośrodkach S F IO  i może się wzmóc pod 
wpływem wzrostu zagrożenia ze strony 
prawicy i gen. de Gaulle'a.

Jak w tych Warunkach' Ułożą tlą 
przyszłe stosunki .pulityczu*,.we Fran­
cji t  Istnieje możliwość zarówno blok* 
wyborczego SFIO z M PR  i pozostały­
mi partiami centrowo-prawieowymi. a 
usunięciem komunistów I skrajnie prą 
wicowej partii radykalno -  liberalnej 
(P. R. L.), jak też utrzymania obecne­
go systemu trzech partii — komuni­
stycznej, socjalistycznej i MRP — zjedl 
noezonyeh przeciwko niebezpieczeń­
stwu puczu prawicowego. Takie roz­
wiązanie uniemożliwiłby lub w 'każ­
dym razie poważnie opóźniłoby doj­
ście do władzy elementów ezysto pra­
wicowych, ewentualności, która by ze­
pchnęła zarówno komunistów, jak 
i socjalistów do ostrej oporyejł I po­
ciągnęła za tobą nieobliczalne wprost 
następstwa dla spokoju wewnętrznego 
Francji.

POLITYKA „KONCYLTACJI"

Na układ wewnętrzny Francji wy­
wiera wielki wpływ ogólna sytuacja 
międzynarodowa Ud chwili odzyska­
nia niepodległości 1 w miarę zarysowy 
wanta się przeciwieństw pomiędzy An- 
glosasanii a ŁSHK, Francja starała się 
zachować neutralność pomiędzy tymi 
dwiema grupami. Odrzuciła ona za­
równo koncepcję sojuszu ze wschodem 
Europy — ZbKK, Polską, Czechosło­
wacją — w unię wspólnego zagrożenia 
przez nacjonalizm niemiecki, jak też 
propozycje wejścia do bloku zachod­
niego, który prędzej czy później, jak te 
brutalnie udowodnił Churchill w twej 
mowie zuryctiskiej, musi doprowadzić 
do sojuszu z Niemcami przeciwko Sto- 
wiaószczyżnie.

Jest jednak prawdopodobne, że Fraa 
cji nir uda się ua stałe u t r z y m a ć  swe­
go stanowiska „neutralności" i łago­
dzenia konfliktów pomiędzy Angiota- 
sami a ZSKH, polityki tak zresztą ar> 
miejętnie prowadzonej przez premiera 
Bulault i popieranej przez dużą część 
SFIO. Jeśliby miał ponownie dorwać 
się do władzy de Gaułle na karkach 
francuskiej prawicy, to nie ulega wąt­
pliwości, że przeciągnie on Francją 
zdecydowanie na stronę polityki ame­
rykańskiej. Pcha do tego F r a n c j ę  rów­
nież i jej sytuacja gospodarcza, która 
się ostatnio znów pogarsza, co się 
m. in. wyraziło w faktycznej dewalua­
cji f r a n k a  do p o z io m u  350 franków za 
dolara, jak też konieczność szukania 
w ła ś n ie  w S ta n a c h  Z je d n o czo n y  cli n o ­
w ych  k r e d y tó w  d la  p o d t r z y m a n ia  swej 
g o sp o d a rk i .

T ak '  w ięc  f r a n c u s k ie  p a r t i e  r o b o tn i ­
cze zn a laz ły  się w b a rd z o  t r u d n e j  sy­
tuac j i .  Będą o n e  m u s ia ły  w y k a z a ć  w ie ­
le m ą d ro ś c i  p o l i ty c z n e j  i z d e c y d o w a ­
nej  woli walki  d la  n ied o p u s z c z e n ia ,  
a b y  n ie b ezp iecz eń s tw o ,  c z y h a ją c e  na  
F r a n c j ę  w c ie n iu  g en  d e  G au l le 'a  n ie

dzy w SFIO, Mollet z n ió s ł  t. zw. K o -  | zep ch n ę ło  tego  k r a ju  w ob jęc ia  fa szyz ­
m u .  c o  b y łoby  r ó w n o z n a c z n e  z w o jn ąm ite t  J e d n o ś c i  z k o m u n i s t a m i ,  t ł u m a ­

c z ą c  się. że  by ła  to I n s ty tu c ja  f ik c y jn a ,  
k tó r e j  i s tn ie n ie  r a c z e j  u t r u d n ia ło ,  niż 
u ł a tw ia ło  d o j śc ie  d o  p o ro z u m ie n ia  p o ­
m ięd zy  d w ie m a  p a r t i a m i  ro b o tn ic z y m i.  
Komuniści tsznali I® jednak aa krok

d o m o w ą ,  a j e d n o c z e ś n ie  — d o  b loku  
a n ty - s o w ie c k ie g o .  o p a r l e g o  o  N iem cy  
i d ą ż ą c e g o  d o  t rzec ie j  w o jn y  św ia to ­
wej.

Jan R o m e r



M iędzy staią i nową Anglią

Wzrastające znaczenie Związków Zawodowych
Powolna nacjonalizacja i prędkie reformy socjalne

L o n d y n , w  p a ź d z ie rn ik u .

W  p o p rz e d n ie j k o re s p o n d e n c ji p o d ­
k re ś liła m  w ie lk ie  zna c ze n ie , ja k i i  
p rz y w ią z u je  się w  c h w ili  o b ec n e j do  
r o z w o ju  ro ln ic tw a  w  W ie lk ie j  B ry ta n ii-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

w a d ze n ie  za kre ś lo n eg o  p la n u  p o z w o ii i d za n y c h  re fo rm  jes t zn a c zn ie  szybsze, 
na u lrz y m a n ie , a n aw et p o d n ies ie n ie  I ja k  na a n g ie ls k ie  w a ru n k i —  w rę c -  
p ro d u k c ji, p rz y  n ie z h y l z w ię k s zo n y m  . re w o lu c y jn e . Jest to  d z ie d z in a  u s ta -
s lan ie  z a tru d n ie n ia  i p rz y  jed n o czes ­
nym  p o ta n ie n iu  k osztów  p ro d u k c ji

if I I I Ilnu
M Wlak mieszkają

W ?

Typowe angielskie osiedle robotnicze.

F a k t  ten  n ie  u m n ie js z a  je d n a k  w  n i - |  p r z y n a jm n ie j do 2 /3  ob ecnych  k o s z -  
ezyro w a g i p rz e m y s łu  ja k o  p o d s ta w o - ló w  w łasn ych
w e j —  ob ok  h a n d lu  za m o rs k ie g o  —  
g a łę z i ży c ia  go sp odarczego  lego k ra ­
ju .  N ie u s ta n n e  p o w ta rz a n ie  całego  
•p is u  w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  tru d n o ś ­
c i. k tó re  p rz e ż y w a  W  B ry ta n ia  w  o -  
k re s ie  p o w o je n n y m , b y ło b y  rzeczą  ju ż  
n iec o  n u żąc ą . Są to  k ło p o ty  na ogól 
po w szechn e  b ra k  s u ro w c a , h ra k  
w y s z k o lo n y c h  s p e c ja lis tó w , tru d n o ś c i 
tra n s p o rto w e , ko n ieczn o ść  p rz e s ta w ie ­
n ia  p ro d u k c ji w o je n n e j na p o k o jo w ą  

itd  it  t.
C ie k a w ą  n a to m ia s t k w e s tią  b y ło b y  

n a ś w ie tle n ie  n ie k tó ry c h  z ja w is k  w  
d z ie d z in ie  p rz e m y s łu , w ią żą c y c h  się z 
p o lity k ą  g o sp odarczą  P a r t i i  P rac y  
w zg l i  d o k o n a n y m i ju ż  p o su n ię c ia m i 
rz ą d u  s o c ja lis ly c zn e g  > W . B ry ta n ii 
P o lity k a  ta  r  rz w ija  się w d w ó c h  k ie ­
ru n k a c h . ściśle ze sobą zw ią z a n y c h .

S P A D F K  W Y D O B Y C IA  W F .O I A

K ie ru n e k  p ie rw s z y  o l ie jm u je  u p ań -  
■ tw a w ia n ie  poszczegó lnych  g a łę z i p i "  
m v s łu . N a p ie rw s zy  p lan  w y s u w a  się 
tu  u p a ń s tw o w ie n ie  k o p a ln i w ęgla  
O p ra c o w a n y  jest p la n  u p a ń s tw o w ie n ia  
p rz e m y s łu  s ta low ego , tra n s p o rtu  e lek  
t r o w n i.  g a z o w n i itd . W e ź m y  d la  p rzy  
k ła d u  k o p a ln ic tw o . P a n u ją c e  lu  sto 
•u n k i  są n ie z m ie rn ie  c h a ra k te ry s ty c z ­
n e  i w y k a z u ją , ja k  g łę b o k o  u s p ra ­
w ie d liw io n e  I p o trze b n e  jest p rze ję c ie  

le g o  p rz e m y s łu  z rą k  p ry w a tn y c h  w  
ręc e  .s p o łe cze ń s tw a .

W  p rz e m y ś le  w ę g lo w y m  p ra c u je  700  
ty s ię cy  g ó rn ik ó w . 746  p rz e d s ię b io rs tw  

te j  b ra n ż y  w y d o b y w a  og ó łem  180 m il 
ło n  w ęg la  ro rz n ie  S ta ty s ty k a  la l u b ie ­
g ły c h  w y k a z u je  n a s tęp u ją c e  w y d o b y ­

c ie  w ęg la:

ro k
1013
1924
1939
1945

liczb a  
ro b o tn ik ó w  

1 107 1100 
I  I72O H 0  

708 000 
709  000

ro c zn e  w yd o b ycie  
m i1 ton  

287
?  207

231  
102

W  ly m  sam ym  czasie  e ks p o rt w ę ­
g la  spad ł z 94 m il ton  ro c zn ie  w 1913 
ro k u  d o  79 m il ton  w r  1924. 47 m il. 
ło n  w  r  1939 i w reszc ie  do 8  m il. ton  

ro r z n ie  w  r. 4945.
D z iś  liczb a  ro b o tn ik ó w , z a tru d n io ­

n y c h  w  p rz e m y ś le  w ę g lo w y m , spadła  
ju ż  do  H99 tysięcy. C zego d o w o d zą  te 
c y f r y '’ Z n ie ch ęc e n ia  g ó rn ik ó w  do  ich  
za w o d u  T łu m a c z y  się to  ty m  że w 
p o g o n i za zy sk iem  w ła ś c ic ie le  k o p a lń  
c a łk o w ic ie  za n ie d b a li in w e s ty c je . U -  
rz ą  lże n ia  są w  d u ż e j m ie rz e  p rze s ta ­
rz a łe  w a ru n k i be zp iec ze ń s tw a  p racy  
Złe. N a 960  g ó rn ik ó w  I u lega ś m ie r ­
te ln e m u  w y p a d k o w i p rz y  p ra c y , na 
2 3 0  —  I  zos ta je  c ię żk o  ra n n y , na 8 —  
1 u lega  m n ie j lu b  b a rd z ie j c ię ż k im  
p o k a le c z e n io m  P ła c e  w  o k res ie  p o ­
p rz e d z a ją c y m  ob ecny  b y ły  n ie je d n o ­
k ro tn ie  zn a c zn ie  niższe, n iż  w  in n y c h  
lże js zy c h  ro d z a ja c h  z a li u d m e n ia . T e  
w a r u n k i s p o w o d o w a ły  m as o w y  od­
p ły w  rąk  ro b o czych  z g ó rn ic tw a  po­
zo s ta li zaś p rz y  p ra c y  ro b o tn ic y  p r a ­
c u ją c  p rz v  po m o cy  p rz e s ta rz a ły c h  me  
tod  i n a rzę  Iz i n ie  b y li w  s tan ie  u -  
trz y m a ć  n o rm a ln e j p ro d u k c ji.

I ’ D  N A * J O N A ! U !A ( J l

P rz e jm u ją c  w te j c h w ili k o p a ln ie  z 
rak  d o tyc h c za s o w y c h  w łaś c ic ie li rząd  
P a r t i i  P ra c y  k ła d z ie  w ie lk i n ic is k  na 
p o lep szen ie  w a ru n k ó w  p ra cy  szeroko  
za kre ś la  in w e s ty c je , o b lu  z a ją c  czas  
w p ro w a d z e n ia  ich w życ ie  na 10 d, 
15 la l iw a r to  zazn aczyć  p rzy  le j o k a ­
z ji iż n ie k tó re  u lep szen ia  w  k o p a l­
n ia c h  w z o ro w a n e  są na d iś w iad c ze -  
n ia c h  Z w  R ad z ie c k io g o l, z k o le i za* 
rz ą d  p rz e p ro w a d z a  p rz y  po m o ry  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  a k c ję  w e rh u n  
k o w ą  d o  zaw o d u  g ó n ir /e g o  i k a m p a ­
n ię . m a ją c ą  na ce lu  p o d n ies ie n ie  w y ­
d a jn o ś c i p ra c y  Z w ię k s zo n o  p łace  g ó r­
n ik ó w  k ló re  w yno szą  te ra z  od 5 do  
10 fu n tó w  ty g o d n io w o  co ja k  na za­
ro b k i ro b o tn ic ze  w A n g lii jes t ba rd zo  
d u ż o

S p o d zie w a ć  się m o żn a , że p rz e p ro -

W ie lk a  B ry ta n ia  p ra g n ę ła b y  z w ię k ­
szyć s w ó j e ks p o rt w ęg la . Jesl to  m o ż­
liw e . o ile  się o g ra n ic z y  w  o d p o w ie d ­
n im  s to p n iu  zu ży c ie  w ęgla  w e w n ą trz  
k ra ju . C z y n io n e  są u s i'o w a n ia , by  
p rzy  p o m o cy no w oczesn ych  m e to d  o -  
p u la n ia . z m o d e rn iz o w a n ia  u rzą d ze ń  
la b ry c z n y c h  itd  o g ra n iczy ć  k o n s u m p ­
c ję  w e w n ę trz n ą  i u zy s k a n e  oszczęd­
ności p rz e rz u c ić  nu e ksp o rt. P la n o ­
w a n ie  zb y tu  w ęg la  jest ró w n ie ż  m o ż­
liw e  ty lk o  w ty m  w y p a d k u , gdy k o ­
p a ln ie  z n a jd u ją  się pod je d n y m  z d e ­

c y d o w a n y m  i ś w ia d o m y m  celu , k ie ­
ro w n ic tw e m .

fe n  b a rd z o  o g ó ln y  o b ra z  s tosun­
ków  w p rze m y ś le  w ę g lo w y m  jes l ró w ­
n ież p o n ie k ą d  ty p o w y  i d la  in n ych  

g a łęzi p rze m y s łu  I tak  np  je ś li cho­
d z i ,«* in w e s ty c je " -* -*  w ła ś c ic ie le  w t - lk ie  
go p fz e tn y s ło  J a ło w e g o  z g ło s il i -w  te j  
c h w ili rząd u W i kon ieczno ść  d o k o n a n ia  
w ty m  p l /e im ś le  w c iąg u  7 la t in w e -  
s t s r  j i ,  s ię g a ją c yc h  sum y 163.00 M dli’ 
fu n tó w , p o d c za* gdy w ta k im  sam ym  
ik re s ie  p rzed  w o jn ą  w y d a li om na 

le n  cel z a le d w ie  50  000  000  fu n tó w . 
P o lity k a  u p a ń s lw a w ia n ia  w a ż n ie j-

.zy c h  g a łę z i p rze m y s łu  jest p rz z o ro -  
w a d za n a  z n a m y s łe m  i p o w o li. Rzecz  
n p  c ie k a w a  w czasie  w o jn y  p o w s ta ło  
w ie le  n o w y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło ­
w ych . f in a n s o w a n y c h  p rze z  rzą  ł O  
ile  n ie  p o d p a d a ją  one pod k a te g K ię  
p rze zn a c zo n y c h  do  u p ań s tw  iw t-n ia  
rząd  s p rze d a je  te z a k ła d y  lu b  w y d /.ie i 
ła w ia  w ręce p ry w a tn e , ( id y  p r .y j  
d zie  na te  p rze d s ię b io rs tw a  k o i j j  u- 
p a ń s lw o w ie n ia , rzą d  znów  je  p rz e jm  r  

na w łasność.
Jak  p o w ie d z ia ła m , proces soc ja li 

za c ji p rze m y s łu  w  sensie u p a ó * 'w a -  
w ia n ia  posuw a się p o w o li « V 'e ll i Br> 
la n ia  jest pod ly m  w zg lędem  d o p ie r1 
u progu re fo rm .

S Z Y B K IF  T F W P O  R F F O R M  
SU* J A I N Y * H

Jest je d n a k  d rug a  d z ie lz in a .  d ru g i 
k ie ru n e k , w k tó ry m  te m p o  p ę /o p ro w a

w o d a w s tw a  społecznego T\i.-| ty m  
w zg lędem  W . B ry ta n ia  by ła  k ra je m  
b a rd z o  z a c o fa n y m  Jeśli , łb e tn ik  u -  
leg ł w y p a d k o w i p rz y  p ra cy , m u s ia ł 
u zy s k iw a ć  o d s zk o d o w a n ie  na u ro d zę  
s ąd o w e j —  p o n ie w a ż  n ie  b y ło  o d p o ­
w ied n ic h  n o rm  p ra w n y c h  u b ezp ie cze ­
n io w y c h . P rac a  m ło d o c ia n y c h  b y ła  
n ie u s ta n n ie  z a d ra ż n io n ą  sp raw ą  —  
jeszcze  n ie  tak  s to s u n k o w o  d a w n o  b y ł 
z w y c z a j z a tru d n ia n ia  n a w e t... c z te ro ­
le tn ic h  d z iec i w  fa b ry k a c h  w łó k ie n n i­
czych .

R e fo rm y  spo łeczne  n a le żą  n ie w ą t­
p l iw ie  do n a jb a rd z ie j cen nych  zd o b y ­
czy ś w ia ta  p ra c y , u z y s k a n y c h  d z ię k i  
s o c ja lis ty c zn e m u  rz ą d o w i. s z e r;g  de ­
k re tó w , częśc io w o  ju ż  w p i u w o d zo ­
nych  w  życie , częśc io w o zaś z r a jd u -  
ją c y c h  się „na  w a rs z ta c ie '1 p a th itn e n -  
la rn y m , o b e jm u je - re g u la c ję  od szko ­
d o w a n ia  za w y p a d k i p rz y  | racy . u h rz  
p ieczen ia  na w y p a d e k  ch o ro b y , b e z ro ­
bocia  i na starość, d o d a tk o w e  za . p a ­
trz e n ie  ro d z in  o w ię k s ze j i l is c i  d / ie r i .  
b e z p ła tn e  le c z n ic tw o  d la  c a łe j lu  I -  
ności p o m o c d la  n ie z a m o ż n y c h  w  są­
dach  (p ro c e so w a n ie  się n a l» ż v  do  b a r ­
d zo  k o s z to w n y c h  p rz y je m n o ś c i) , p r z y ­
m us n a u c za n ia  m ło d z ie ż y  do  15-go. 
a w  n a s tęp n y m  e ta p ie  Jo 16-go  ro k u  
życia .

Z n a c ze n ie  ty ch  r e f  >rm  sięga n ie ­
z w y k le  g łęb o k o  w  treść społecznego i 
e ko n o m ic zn e g o  życ ia  R iy .y jc z y k ó w  i 
s tan o w i je d e n  z w a ż n y c h  i m  icnych

w e  w y s u w a ją  w z a m ta n  za to  pew ne  
p o s tu la ty  D eb ata  na I .m u l  l zw .
..Z a m k n ię te g o  w a r s /l-p i i" ,  n a r  b iła  du  
żo  ha łasu  w  c a łe j p ras ie  i n a w e t w  
p a rla m e n c ie .

C hod zi m ia n o w ic ie  o to , żeby  k a ż ­
dy p ra c o w n ik  d a n - j  b ra n ż y  n a le ż a ł 
do Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  Z w ią z k i  
u w a ż a ją  za n iesp i a w -c ii i  w ..ść. by  m e -  
z w ią z k o w ie c  k >rtvs i i ł  z u l i g r i i t U ń  i  
u p ra w n ie ń  p»ac v v i 'c e /v h , w y w j i 'c M *  
n ych  z w ie lk im  w v s ił's i» ,n  p i / c ,  Z w ią  
zek d la  sw ych  z l >11-. iw  K u * . i  ,vn - 
tyści z d ru g ie j s ir> n v  tw ie rd z ą . iż  
p rz y m u s  n a le ż  • ii.-i d i Z w ią /a u  g ra ­
n iczą  sw obodę osob istą  o b y w a te li. K on  
s e rw a ly ś c i, zw łaszcza  w ie lc y  p rz e m y ­
s ło w cy . w a lc zą  ze Z w ią z k a m i p rze z  
z a k ła d a n ie  m a ły c h , po s łusznych  im  
o rg a n iz a c ji z a w o d o w y c h , k o n k n r u ją -  
cych  z d u ż y m i Z w ią z k a m i. T a < ie  m a ­
łe  Z w ią z k i ,  ro z p o c z y n a ją c e  n ie je d n o ­
k ro tn ie  s tra jk i w b re w  d y re k ty w o m  
K ong resu  Z w  Z a w .. n ie  są p rze zeń  u -  
z n a w a n e . W  W . B ry ta n ii n ie  m a co­
p ra  w da zasad y , iż  w  je d n e j b ra n ż y  
m oże is tn ieć  w y łą c z n ie  je d e n  z w ią ­
zek. lecz fa k t  p o w s ta w a n ia  c o raz  n o ­
w y c h , „ d z ik ic h "  z w ią z k ó w  spow odo­
w a ł s ta n o w is k o  K ong resu , o g ra n ic z a ­
ją c e  n a d m ie rn e  ro z d ra b n ia n ie  ru c h a  
zaw o d o w eg o .

W  w ie lu  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  zasa­
da s tu p ro c e n to w eg o  n a le że n ia  p ra c o w  
n ik ó w  do  Z w ią z k u  zesta la  ju ż  z re a l i­
zow an a  —  p rze d e  w s zy s tk im  w  d ru ­
k a rs tw ie , d z ie n n ik a rs tw ie , w  ru c h u  
s p ó łd z ie lc zy m  i n ie k tó ry c h  w o ln y c h  »a 
w o dach . T e n  w zro s t zn a c ze n ia  Z w ią z -

Tak nmm

ingielscy górnicy używają w kopalniach nowoczesnego sprzętu tech­
nicznego.

fu n d a m e n tó w  z a u fa n ia  ś w ia ’ a p ia ry  
to  l.a b o u i 1’ a r ly .

100 P R O C . P R A C O W N IK Ó W  
W  Z W IĄ Z K A C H !

P o su n ięc ia  te  są w <*uż*j m ie rz e  z a -  
dugą Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . Z w ią z ­
uj Z a w o d o w e  m a ją  też z u p e łn ie  s z łz e - 
gó lne zn aczen ie  w ży c iu  W ie lk ie j i l r y -  
ta n ii, o c zym  p rz e k o n a n o  się p i.lczas  
d>rnd K ong resu  Z w  Zaw  w B rig h ­

ton N ic  też d z iw n e g o , iż d a ją c  .w in ­
tu p ia c y  la k  w ie le , Z w ą z k i  Z a w u d o -

k ó w  Z a w o d o w y c h  p o d k re ś lo n y  z o d a ł
os ta tn io  szczeg ó ln ie  m ocno p rzez Ł u ­
bo m  P a rty  Ś w ia d e c tw e m  tego u z n a ­
nia jest fa k t  z w o ła n ia  w s p ó ln e j k u n -  
le re n c ji —  P re z y d iu m  K ong res ,i Z w ią ż  
kó w  Z a w o d o w y c h  o ra z  e g z e k u ty w y  
L a b o u r P a rty , na k tó re j jak  don si 
prasa, p re m ie r  A tlle e  w y s tą p ił < w aż­
n y m  o ś w iad cze n ie m  rz ą d o w y m ,

L .  Z a ją c z k o w s k a

Zgodne potąpśenle insynuacyj
przez prokuratora i ławę obrońców

Ostatnie słotno oskarżonych
w procesie o zabójstwo p s . Ścibiorka

D w a  d n i tr w a ły  p rz e m ó w ie n ia  p ro ­
k u ra to ró w  i o b ro ń c ó w  w  p rocesie  p rze  
ci w  za b ó jco m  pos. Ś c ib io rk a .

O b ro ń c y  o s k a rż a li K u c ik o w ic z a . ja 
ko  złego ducha c a łe j g ru p y  te r r o r y ­
s tyc zn e j, in s p ira to ra , o rg a n iz a to ra  i 
sprężynę  zb ro d n i.

P o  re p lic e  p ro k u ra to ra  m jr  S z p a - 
d ro w sk ie g o , w y p e łn io n e j p o le m ik ą  z 
p ra w n y m i a rg u m e n ta m i o b ro n y , szef 
p to k u ra tu ry  w o js k o w e j p łk . H o ld e r  
z ło ż y ł n a s tęp u jące  ośw iad cze n ie :

„ O s k a rże n ie  z z a d o w o le n iem  s tw ie r ­
dza c a łk o w itą  je d n o m yś ln o ś ć  i zgod- 

jność  o p in ii la k  u rzę d u  p ro k u ra to rs k ie ­
g o .  ja k  i ob i ony w części d o tyc zą c e j 

p rzy g w o żd że n ia  in s y n u a c ji i oszczerstw  
sys te m aty c zn ie  szerzo n ych  pod a d re ­
sem w ła d z  p a ń s tw o w y c h  w o k res ie  po  
za b ó js tw ie  ś p Ś c ib io rk a  N ie  m og ło  
się stać in a c ze j, a lb o w ie m  n ie zb ite  d o ­
w ody zg n io tły  s w o ją  w y m o w ą  o s zc ze r­
stw a i k ła m s tw a  re a k c ji ro d z im e j i je j  
p rz e d łu ż e n ia  za g ra n ic ą  K ra j ca łv . o*  

jp in ia  p u b lic zn a  całego  n a ro d u  w y ro b i­
ły  sobie ja s n y  są I o s p ra w ie  i sp raw  
cach i n ik t w ię c e j n ie  odw aży  się k o li 
tyn iu ęw ać w  spo łeczeńs tw ie  n aszym  
te j b ru d n e j n a g o n k i

M u szę  je d n a k , ja k o  rze c zn ik  o s k a r­
żen ia  p u b liczn eg o  ośw iad czyć  tu . na 
sali sąd o w e j, że ju ż  w lo k u  p rze w o d u  
ią d u w e g o  —  p iz e d  og łuszen iem  w y ro ­

k u  —  z a is tn ia ła  p rób a  dalszego  p rze ­
sączan ia  n ik c z e m n y c h  in s y n u a c ji za 
g ra n ic ę , żeby tam  osiągnąć to, czego  
w  k ra ju , w obec  m ia żd żą c yc h  d o w o ­
d ó w , os iągnąć  się ju ż  n ie  da N ie  m o ż­
na tego in a c z e j ocenić, ty lk o  ja k o  d a l­
szy k ro k  na k o n s e k w e n tn e j d ro d ze  zo­
h y d z a n ia  P o ls k i na a re n ie  m ię d z y n a ­
ro d o w e j i da lszego  p ro w o k o w a n ia  
a k ty w n o ś c i n ie p o w o ła n y c h  z a g ra n ic z ­
nych p ro te k to ró w .

Ż y w ię  g łęb o k ie  p rz e k o n a n ie , że treść  
w y ro k u  da pe łn e  zadość u c zy n ie n ie  
o b ra ż o n e j ty m i in s y n u a c ja m i o p in ii  
p u b lic z n e j —  da n a le żn ą  o d p ra w ę  
w s zy s tk im  ly m  p ro w o k a to ro m  i m ą -  
c ic ie lo m  ła d u " .

W  im ie n iu  ła w y  o b ro ń c ze j m ec  
S zu lb o rs k i o ś w ia d c z y ł że p io c es  w»y- 
k a z a ł, iż ob ie  strony z c a łk o w itą  sw o­
bodą i bezs tro nno śc ią  s in ia ły  się 
zbadać p ra w d ę . N a le ż y  s tw ie rd z ić  że 
k ła m s tw a  ro zs ie w a n e  w o k ó ł 'e j  s p ra ­
w y zosta ły  zdem ask iw an e  W y  w o la ł '  
one p ew n e z g rz y ty  m ię d z y n a in ilo w e  
wobec lego n a leży  p rz y p  m iu ieć  p rze ­
pis o b o w ią z u ją c e j u nas p ro c e d u ry  
1 z m ó w i że n ik t n ie p o w o ła n y  p n -  
i n ie za w is ły m  sądem  p o ’s k im  n ie  m a  
p iw a  m ieszać  się do  tego ro d z a ju  
spraw

P o  ly m  o ś w iad cze n iu  Sąd u d z ie lił 
osta tn ieg o  s łow a o s k a rżo n y m  d o ń s k i

p o w ie d z ia ł:  „ N ie  u w a ża m  się za la k  
z łe g o ., jeszcze Polsce s:ę p iz y d u m " .

P a n e k  o ś w ia d c zy ł, że jes t c z ło w ie ­
k ie m  z lu d u  synem  m a lo i o lnego c h ło ­
pa. ż y ł w  n ieś w ia d o m o ś c i p o lity c z n e j, 
co w y k o rz y s ta li in n i, p o p e łn ił zb ro ­
dn ię , czego s tC zerze ż a łu je  i p ros i o 
w zg lę d n y  w y ro k .

O s k a rż o n y  S zy m c za k  p ro s ił Sąd O 
łaskę.

C z a p la rs k i i R o s iń s k i o n a jn iż s z y  
w y m ia r  k a ry .

Ire n a  D nnzchow ska s tw ie rd z iła  iż  w  
p e łn i ro z u m ie  ob ecn ie  s w o je  h lęd y . 
N ie  p o w in n a  się ich dopuścić  szczegó l­
n ie ja k o  u rz ę d n ic z k a  a m b asad y , ż a łu ­
je sw oich p o stępków  i p rosi sąd o ła ­
godny w y m ia r  k a ry .

O g łoszen ie  w y ro k u  n as tąp i we w to ­
rek  w  d n iu  12 lis to p a d a  o godz 13 -e j.

Zjazd
lttż\ nerów i Tec! n kć.Y
Wodno-Mel'oracy nych

K o m i t e t  o r g a n iz a c y jn y  S t o w a r z y ­
s z e n ia  In ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  
W o d n o  M e l io r a c y jn y c h  o r g a n iz u ­
j e  w  d n iu  15 — 16 b m , p ie r w s z y  
W a ln y  Z ja z d  D e le g a tó w  w  W a r s z a ­
w ie .

O b r a d y  ro z p o c z n ą  s ię  o  g o d z  10 
r a n o  w  p ią t e k  d n ia  15 b m  w  s a l i  
k o n f e r e n c y jn e j  w  g m a c h u  P a ń s tw o  
w e g o  B a n k u  R o ln e g o , u l .  N o w o ­
grodzka 50 ( r ó g  P a n k ie w ic z a ) .

 o-----
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Konieczne j e s t  utworzenie
Sfldćw Pracy w Warszawie

Zw. Zaiw. Pracow. Przemysłu Bu­
dowlanego wystąpi! do Ministerstwa 
Pracy z memoriałem, w którym dom* 
jjs się wznowienia w W arszawie Są
dów Pracy.

Podczas gdy w innych miastach są-
dy te zostały iu i  dawniej uruchom 10 

oe, pracownicy na terenie stolicy są

3 . 0 0 0  z ł .  
ca dz.eci po powstańcach

3000 zł. o fiaru je re s ta u ra to r  
tow Sowiński M arcin d la  dzieci po 
poległych pow stańcach w arszaw ­
skich i wzywa w szystkich re s ta u ra ­
torów  w arszaw skich do sk ładania 
ofiar na ten cel.

pozbawieni dostatecznej obrony swych 
interesów w sporach s pracodawcami 
Dochodzenia p rs tsn sji praed Sądem 
Grodzkim jest utrudnione prasa ptae-
wlekłą procedurą, która pozbawia p ra ­
cownika czysto kilko Kaś roboczych, 
dochodzenie zad naleinodci pracowni 
czy oh powyżej k ilkę tysięcy złotych 
przed Sądami Okręgowymi, trwa całe 
miesiące, a nawet łata. W tych wa­
runkach pracodawcy odw lekają w spo­
rach sądowych terminy pJatooAcź na 
bardzo odległe okresy, to te ł docho 
dżemie przez pracowników pretensji 
przed sądam i państwowymi etało się 
niepopularne.

Poza tym Związek proponuje, aby 
w pretensjach pracowniczych do wy­
sokości 50 000 zł, rozstrzygały Sądy 
pracy, co znacznie odciążyłoby Sądy 
Okręgowe.

Wyścigi konna na Służewcu
Zapisy na sobotę 9 listopada

P O W A Ż N E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
H A N D L O W E  poszukuje od zaraz uiykutalifikotnanych

IJiSPEKTOROW REWIDENTÓW 
B U  C H A L T E R Y I N Y C H
na wyjazdy terenowe 

Oferty z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisem świa­
dectw, referencjami nadsyłać:

A gencja GLOB ===== W arszauia, Złota 4, gub „555

OGŁOSZENIE
 __  . „ otnnnnriukfl

poszukuje s ię  ekonomistów
... w  m m  , _________________  w ykszta łcan iem  lub  p rzygotow aniem

- r S n l e  ® 3 £ Ł
w ych .

p o s z u k iw a n i są  fa ch o w cy :
1> z z ak re s u  o rg a n iz a c ji i technologii hutnictwa,
* ■ > * * *  * przem. metalowego,

Si ” " Inw estycji budow lanych, m aszyn ow ych  1 urządzeń jyrjemynłww^.
4) ;; ”  b iU n so w in la  m ater ia łow ego  zdolności p rodu kcyjnych  ł  potrzeb

in w e s ty c y jn o .ru c h o w y ch  p rz e m y słu , . .
5) z zaltresu zagadnień  im portow ych t eksportow ych , bu dow lanych
fii orean izacll zbytu  przem ysłu  c iężk iego  ora* m at. budow lanycn.
7) ” " planow ania  produkcji og ó ln o .p rzem y slo w eł.
Z apew nione  w a ru n k i sp e c ja ln e .

Oferty uad.syłać do Biura OgłasteU I Reklam PAP. 
W arszawa, Pleracklrgo II pod „Ekwuomiata-1nżynler*1.

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  „W iedza” ogłasza przetarg nieograniczony 

na b u d o w ę  magazynów ora* pomieszczeń dla dozorcy (bud. gospodarczy)
w W a r s z a w ie .  .........................  ,

Oferty * napisem  „Oferta na wykonania robót budowlanych nale­
ży składać do dnia 15 listopada br. do god*. 19-aj w lokalu Spółdzielni, 
ul. W ie j s k a  18 IV piętro -  Wydz. Og. Administracyjny, gdzie można na­
być ślepe kosztorysy «« zwrotem kosztów w sumie złotych 100.—% 

Spółdzielnia zastrzega aobie praw o:
.. a) wyboru oferenta be* względu na wynik przetargu)

bj u n ie w a ż n ie n i a  przetargu be* podania przyczyn I ponoszenia Ja­
k ic h k o lw ie k  odpowiedzialności z tego tytułu.

O wyniku przetargu, zainteresowana firmy otrzymają pisemne ł t -  
j  w ladom łeaia.   ^

Kursy dla marynarzy
Kursy sziprów i maszynistów okrętowych

P a ń s i w o w a  S zko ła  Morska w Gdyni urucham ia dn. 8 stycznia 1947 r.
popołudniowe kursy Szyprów i Maszynistów Okrętowych I 1 11 klasy.

Zgtosze.l ia  na leży  kierować do Prustw ow ej Szkoły Morskiej w Gdy­
ni do  dn. ' f  g r u d n ia  19-16 r.

U b ieg a jący  się o przyjęcie na knrsy powinni!
a) Złożyć podanie wraz z krótkim  życiorysem własnoręczni* napisa­

nym,
b) Dołączyć dokładny wykaz pływ ania I praktyki zawodowa].
W arunki przyjęcia: . . ,  y , <-
a) Ol-ywalelsiwo polskie,
b) U k o ń c z o n y  lii rok  życia,
c) Przynależność d o  Z w ią z k u  Zawodowego Marynarzy,
d) Poddanie się badaniu lekarskiem u z wymki-m dodatnim,
e) Przedł i zenie dowodow piywunia, w .arcgodność kiórych nie może 

ult-g-ć wątpliwości.
O ile d o w ó d  p ły w a n ia  nie jest oryginalną książką żeglarską lub »a- 

św ia d c z e n ie in  P rz e d s i ę b io r s tw a  lub Instytucji, w której kandydat był za­
t r u d n io n y ,  w zg lędn ie  p o tw ie r d z o n y m  notarialnie lub przrz Urząd M orsk i  
odpisem, w ia r o g o d n o ś ć  dowodu w inna być stwierdzona przea Związek 
Z a w o d o w y  M a ry n a rz y .  n.

Dla k a n d y d ,  tńw  na szyprów Ił klasy — 48 mlea. pływ ania w zało­
dze  p o k ła d o w e  n a  s l a ’k a c h  morsk.

Dla k a n d y d a t ó w  na szyprów I klasy — 73 mles. pływ ania w zało- 
dze  p o k ła d o w e j  na s t a tk a c h  morsa.

Dla k a n d y d a t ó w  na maszynistów II kl. — 60 mles. praktyki m aszy­
nowej z tego co najm niej 24 mieś. w załodze maszynowej na statkach
m o rsk ich -

Dla k a n d y d a t ó w  na maszynistów I kl. — 72 mles. praktyki maszy­
nowej z tego co oajinniej 36 mies. w załodze maszynowej na statkach
moi skich.

Na kurs Szyprów 1 Maszynistów II klasy mogą być dopuszczeni tak ­
że k a n d y d a c i ,  k tó rzy  m ają pływanie tylko na holownikach portowych. 
P o  p r z e s łu c h a n iu  kursu i złożeniu egiam inów otrzym ają oni zaświadcze­
nia i a d n o t a c j ą  „upraw nia tylko do ptywaniu i j . holow nikach”.

Dla k a n d y d a tó w  na kursy Szyprów 1 Maszynistów I klasy obowiązuje 
e g z a m in  w s tę p n y  z rachunków i polskiego zakresu szkoły powszechnej, 
k t ó r y  o d b ę d z ie  się w Państwowej Szkole Morskiej w dniu 8 stycznia 1947 r.

K a n d y d a c i ,  którzy przesłuchali uprzednio kursy Szyprów i Maszyni­
stów , a z ja k  c h k o l wiek  b ąd i powodów egzaminów końcowych nie zło­
żyli — togą s k ł a d a ć  egzamin jako ekslerniści w dniu 9 stycznia 1947 t
0 godz. 9.00 rano .  D o  e g z a m in ó w  mogą być dopuszczeni p rze t Komisję 
K w a l i f ik a c y jn ą  t a k ż e  ci m arynaize, którzy posiadają cenzus pływania
1 p r z y g o to w a n i  są  te o re ty c z n ie .

E k s )» :n iś c i  w inn i  z toźyć  podania o  dopuszczenie do egzaminów pań­
stwowych, t a k ż e  do  dn. 17 g r u d n ia  1946 r.

P rz y ję c i  k a n d y d a c i  składają zobowiązania ścisłego przestrzegania r e ­
g u l a m in u  i z u r z ą d z e r  K ie ro w n ic tw a  Kursów.

W i e .o k r o t n -  o p u s z c z a n ie  w y k ła d ó w  równoznaczne j e s t  ze skreśleniem 
s l is ty  s łu c h aczó w .

W arunki szkolenia:
Czas trv.ania kur.,u Szyprów 1 Maszynistów II klasy — około 12 tyg

» » n » m h i  klasy — » 16 „
Naucra-i‘e bezpłatne.
W arunki uzyskania dyp’omów:
Ukończenie kifrsu i. złożenie egzaminu państw*, wego 1  wynikiem co

3»jniniej d o s t a te c z n y m  upraw nia i c  uzyskania odpowiedniego dyplomu 
po w y k a z a n iu  się przed Komisją Dyplomową cenzusem praktyki.

Kandydaci, którzy na kurs zostali przyjęci, zostaną powiadomieni p i­
sem nie, ■ ~J—

J d y r e k t o r  p a ń s t w o w e j  s z k o ł y  m o r s k ie j
.m * l®* ***eśeje»lea| . .  ___

GONITWA 1. Dyetane 2.400 m Na­
groda 10 000 zł.

CbaroOM |lw-tvo|, Jo lan t (Turów), 
Lotna II |Janow  P od ł) , Luk 11 (Lesz­
no), Salerno (Tyło), Wiz 11 (Albigo-

* GONITW A 2 Dystans 2.200 m. N a­
groda 5 000 zł Araby.

Alhambra (Ravot), Farfeub (Wale 
wice), F u rd i (Nowy Dwór), Futar 
(Łososina Dolna) Impreza (Racot).

GONITWA J. Dystans 1 000 m. Na 
groda 8.000 zł.

Bel Caato II (Iwno), Glicynia (Sta­
nisławów), Gryka (Walewice), Jaw o­
rowa (Janów  Podlaski), Quiryta (O 
kocim).

GONITW A 4. Dystans 2.200 m Na 
groda „Sprzedażna” 25 000 zł.

Ganey (Widzów), Inwazja (Albigo- 
wa), Raźny (Janów  Podlaski), Wisła 
(Okocim).

GONITW A 5. Dyetane 2.200 m. Na­
groda 12.000 zł

Capri II (Kozienice), Chanson (Klej 
not), Jaw orzyna (Leśniczówka), O pie­
ka (Turów), O ranżada (Kozienice), 
Pani Polmoodie (Iwno), Pantera 
(Mieczkowskiego), Kariesśma (Brzo­
zów), Sybil!* d ‘Ot (Golejewko).

GONITW A 6. Dystans 1.200 m. N a­
gi oda 10.000 zł.

Bambus (Iwno), Brzytwa (Golejew-

OGÓRKI K I S Z O N E
teTespolskie

P U L P A  P O M I D O R O W A
d o  n a b y c ie :

CENTRALA GOSPODARCZA 
SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH 

W WARSZAWIE, 
ni. Koszykowa 62, lei. 854-53, 

ul. Brzeska 16 (Praga), teł. 101.

S R E B R A ,  
PLATERY
Kupno - Sprzedaż

„G R A  V ET"
Warszawa, Marszałkowska 84

A

ko), Invasion is t (Ferdynandów), Isth­
mus (Sudan), Jabłonna (Leszno), Naa 
du (Albigowe), Odysea (Turów), W5- 
kmga (Leszno).

GONITW A 7. Dystans 1.600 m. Na- 
groda 12 000 zł.

Chanson (Klejao4), Cheronea (liw  
oo). Duna (Okoe-un), Guanaoo (Kozia- 
nice). Oztri* (Tuiów), balerno (Żyło), 
Silver King (K lejnot), Stepowy Ii* 
(Albigowe), Summer hsin (Ltezne), 
Syn Puszczy (Leszno). ,

GONITW A 8 Dyetane 2.200 m. Na* 
groda 10.000 zł.

Chaldea (Janów  Podł.), Cheronee 
(Iwno), Daccia (Turów), Duma (Leśni 
czówka), Finis (Michałów), Jastarn ią  
(Kozienice), Lotna II (Janów Pódl ), 
Łuk II (Leszno), Victory (Albigowe).

NASZE TYPY:
1. W ir II, Luk U,
2. F  ark tab, A lham bną
3. Gryka, Glicynie,
4. Raźny, Ganey,
6. Pani Polmoodie, O ranżadę, I u  

worzyna,
6. B rzytw a, Invm lon ist, K lz g ą
7. Gasnąc*, 'lepow y Uą

King,
8. Łuk fi, Cheronea, Chaldea.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ur Died alK.NKO K ś A H Ż H t •  W ers** .
wy. sp ecja lista  chorób skórnych  t w e .  
nerycznych, pęcherza — przyjm u je Ł ódź,
ul. K iliń sk iego  Nr. 122 n (o d a  IS  A  
1 tel. 305-66 1796

FO TOGH AFIE w tsczns aa porcelanie, 6# 
nagrobków  w yk on yw a ar ty sty czn ts  ,.K L .
C H A .F IL M ". Jerozo lim sk a  17. P r e w ta .  
cję Inform ujem y listow n ie . 1614

PIECE am ery kański a. sta lop a ln e  kupunr 
— Spółdzieln i*  W ydaw nicza „C zyteln ik  .  
Srebrna 12. l i n

UNIEW AŻNIAM  skradzione 2 ksi**ki 
P K O  Ł ó d i n a  nazw isko  K ardaslak B le o .  
nora. P ia s tó w , K rólow ej Ja d w ig i 14. 1066

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumeotpi 
karta rozpoznaw cze A lasów na Zofia. 1136

W OJSK OW E P rzed sięb iorstw o  Budowlą, 
ne poszukuje wykwalifikowanego kie. 
rów nika alolarut m echanicznej w L odzt, 
O b k k t duży Pow ażne oferty: W P B .
W arszawa. A leja W yzw olen i*  29 1136

DNIA 31 października br. w godzinach
przed p o łu d n io w y ch , w trolleybustr mie. 
dzy  B racka  a PI. Trzech K rzyży, z* u .  
b łono  k o p e rtę , w której znajdow ały a if  
o d b itk i fo to g ra f ic zn e  9 sztuk. Uczciwego 
znalazcę prosim y o zwrot. W lsjsk a  II. 
IV  p ię tro . Sp ółd zieln ia  W ydaw niczą  
.W ied za” .

Kom unika!
Zarządzeniem M inistra Aprowizacji I Handlu z Ania 80.4.46 r. Ł. 6 *  

I-9314/Pr, został utworzony z dniein l-go października 1946 *.

CE N TR A LN Y  ZARZAD
PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU 
F E R M E N T A C Y J N E G O

i  s i e d z ib ą

uj Warszawie, ul. Narbutła 7, tel. 8-52-93 i 8-58-12
który przejął zakres działalności Państwowego ( Zjednoczenia Przemysłu 
Pi wowarsko-Słodo w niczego 1 Pańsi w. Zjednoczenia Przem ysłu W iniarskiego, 

C. Z. P. P. F. posiada O d d z i a 1 yi

— w Łodzi, ul. Pomorska 31/36 tel. 122-31,
— w Zabrze, ul. Sienkiewicza 28, tel. 122-35, 3656-59,
— w Bydgoszczy, Zbożowy Rynek 9, teł 17-36, 18-36, .
—- we W rocławiu, Marsa. Stalina 208, tel. 132.

Z a m ó w i e n i a  n a i

PIWA -  PORTERY -  WINA -  SZAMPANY  
OWOCE W PŁYNIE -  SYROPY -  OCTY
prosimy kierować do powyższych placówek luh do agentów handlowych 

przy podległych zakładach fabrycznych. 1109

PRZET A R S  NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszawie ogłasza przetarg n ie­

ograniczony na remont mostku nad fosą na terenie stacji nadajników  krót­
kofalowych w Boernerowie.

Przetarg rozpoczyna się w dniu 18 listopada 1946 r. o godz. 10-ej w Dy­
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów, przy ul. Sw. Barbary Nr. 2.

Do tego term inu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wyda­
nych przez Dyrekcję form ularzach ofertowych w zapieczętowanych koper­
tach, opatrzonych napisem: „Oferta na remont mostku nad fosą na terenie
stacji nadajników  krótkofalowych w Boernerowie”, do skrzynki ofertowej 
Dyrekcji w miejscu, ul. Sw. Barbary Nr. 2, 1 piętro, umieszczonej przy kan­
celarii.

Bliższe inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszawie, Oddział Budowlany, III piętroy 
pokój Nr. 19 w godzinach od 9-ej do 13-ej, prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przelargu przedsiębiorcy be* 
względu na cenę, częściowego w ykorzystania olerty, oraz praw o uzuania, 
że przetarg nie dal wyniku. 1111

P R Z E T A R G
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych, Wy Iz ia ł  Mechaniczny w Ło­

dzi, ul. Pułk. W ięckowskiego (dawna Ś ró d m ie j s k a )  20, ogłasza przetarg 
nieograniczony na odbudowę urządzeń centralnego ogrzew ania w parow o­
zowni Głównej Karsznice. ^

Roboty obejm ują;
*) odbudowę I otłownl,
b) odbtdow ę si> ci ogrzewania parowego’,
e) „  „  „  w o d n eg o .
Ślepe kosz'orysy oraz szczegółowe dane drzym ać można w Dziale 

leclinicznym, W ydziału Mechanicznego w godz. od 10 — 12.
Oferty z napisem „Przetarg na odbudowę urządzeń centra’nego 

ogrzewania w par. Gl. Karsznice”, należy skł; dać do skrzynki ofert w Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Lodzi, uL Więckowskiego 10 da  
dnia 16 listopada 1946 r. godz. 10 rano.

Dyrekcja zastrzega sobie piaw o povderzenia wymienionych robót 
w całości względnie częściowo, wybranem u przez siebie oferentow i bee 
wglydu nu cenę, względnie uznania, że przetarg nie dał wyniku.

Przed złożeniem oferty należy w p łac ić  do jednej z kas stacyjnych 
względnie dyrekcyjnej wadium w wysokości 19.000.— zł. i kwit załączyć 
d< oferty.

Otwarci* ofert nastąpi w dniu 15 listopada godi. 10 reno.
4979 . NACZELNIK bLUZlłY MECHANICZNEJ
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REW OLUCYJNYCH I W  B.
Im la  10 bm. o god* 10 *  pierw szym  

term in ie , o goiiz. 11 ■ drug im , w loka 
In  siedziby Poczty, ul. Nowogrodzka *5 
(Sala M alinowa), odbędzie się ogólne 
zebran ie  członków Związku

Porządek dzienny: O dczytanie proto.
kółu spraw ozdanie Zarządu wybór de . 
legatów  a a  Zjazd, wolne wnioski,

DZIELNICA POW IŚLE.
D nia 10 bin. o  godz. 9.30 w lokalu przy _ 

ul T am ka 18. odbędzie sie Ogólne W al j 
n e  Zebranie członków Dzielnicy z w a t, 
por zada lern dziennym .

Z agajenie i powołanie P rezydium , od ­
czytanie protokółu, refe ra t polityczny, 
sp raw y ogólne i spraw ozdania, dysku , 
s ja . wybory nowego K om itetu  Dzielni, 
rowego, w olne wnioski.

DZIELNICA WOLA.
K om itet Dzielnicy Wola wzywa w azyst. 

kich S ekretarzy  Kół F abrycznych i te. 
renow ycb do staw ien ia  się w dniu  U 11. 
s topada rb  na zebranie inform acyjne, 
k tó re  odbędzie się w lokalu Dzielnicy 
O grodow a 89 o  godzinie 17. ej. Obncność 
obow iązkow ą

PO SIED ZEN IE  BADT K O BIET PPS 
W W ARSZAW IE

D nia  IB listopada rb . w lokalu CKW 
P P S . ul. D aszyńskiego 1* <uł W iej. 
sk a ). o god i. lO.eJ rano  odbędzie si« 
p ierw sze posiedzenie Rady K obiet PPS .

Z uw agi na  ważność ob rad  — obecność 
tow arzyszek obowiązkową.

CZŁONKU W IE  AKTYWU 
SOCJALISTYCZNEGO (A. ■•>.

W niedzielę dn ia  U) bm. odbędzie s i t  
zebran ie  członków A ktyw u Socjalietycz. 
nego (A. 8 .)  m iasta  W arszaw y. W szyscy 
członkowie A ktyw u proszeni są  o przy 
bycie Zebranie odbędzie się w lokalu 
Dzielnicy Wola. przy uł. Ogrodowej 
89/41 O gudz. 10.
Ł A D N I P P S . U .  B. N. PBAOA PÓŁNOC.

D n ia  11 bm. o  godz. 17 odbędzie się 
zebran ie  K lubu P P S  radnych  Dzielnico 
w ej Rady N arodow ej W arszaw a Północ 
w  lokalu  Dzielnicy Szw edzka 2/4.

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA.
D nia 9 bm. o godz. 16 odbędzie się  ze­

b ran ie  przew odniczących Kół terenow ych 
w lokalu Dzielnicy, Szwedzka 2/4.
KOŁU P P S . SZPITA L PRZEM IEN IEN IA  

PAŃSKIEGO.
D n ia  16 bm . o godz. 16, odbędzie się 

zebranie Członków K oła P P S . na te re . 
n ie szp ita la  z refe ra tem  politycznym .

POW IATOW Y KOM ITET PPS .
PO W . WARSZAWSKIEGO.

D nia 9 bm. o godz. 10 w lokalu przy 
ul Śnieżnej 4. odbędzie się  odpraw a 
przew odniczących i  sek re ta rzy  Dzielnic 
ł  K ół P P S  pow iatu  w arszaw skiego,

POW IATOW Y ZJAZD P P 8
W BYDGOSZCZE.

W Bydgoszczy w dniu 10 listopada od
będzie się pierw szy powiatowy zjazd 
P  akiej P a r tii  Socjalistycznej, na  który 
przybędą delegaci wssystkich kół. znaj­
d ujących  się na terenie pow. bydgo. 
sk! go.

P i- ju y c ie  wezystaicli cztoiltow , nale 
żących do Pow iatow ego K om itetu  P P S  
je s t obowiązkowe.

ZJAZD AKTYWU P P S  W TORUNIU.
W T oruu iu , w siedzib ie PPS . odbyt się 

zjazd aktyw u Polskiej P a rtii Socjalisty  
cznej z pow iatu toruńskiego.

W iększość przybyłych 3tanowil! chłopi 
reprezen tu jący  poszczególne gm iny wiej. 
sk ie  i rady folwarczne R eferat polityczny 
wygłosi! członek WIC PPS . tow. red. E 
Puacz, refe ra t o rganizacyjny — sekre 
ta rz  pow. tow. W ierzchowski. W dy 
skusji podkreślono pełna solidarność 
kierow nictw em  partii, oraz dalszy wzrost 
wpływ u P P S  na terenie  w iejskim .

W OJEW ÓDZKI OAITUB 
WE W ROCŁAWIU.

W  dniach 10 i 11 bm. odbędzie się  we 
W rocław iu w ojewódzki zjazd OMTUIt. 
Uroczystość zaszczyci swa obecnością ob. 
P rem ier Osóbka M orawski N a program  
zjazdu sk łada  się refe ra t polityczny, or 
ganizacyjny i Ideologiczny. Pzew ldziany 
je s t równie* pochód ulicam i m iasta  1 
wielki wiec młodzieżowy

NOWE KOLO P P S  W RZESZOW IE.
N a teren ie  Izby Skarbow ej w Rzeszo, 

wie. w dn iu  31 ub m. zostało zorga. 1 w 
nizow ane Koło PPS  Skarbowców. P rze . |  ■» 
wodniczacym K ola sos ta ł obrany tow 1 , 7 '  
O staszewski. j skim

Szpital na samochodach
m o ie  pomieścić 400 pac jen tów
W piątek otw arta została przy

ul. Chocimakiej 5 wystawa rucłto 
mego szpitala im. Paderewskiego, 
ofiarowanego Polsce przez Radę 
Polonii Amerykańskiej.

Szpital obliczony jest na 400 16-

pusu  dyplomatycznego, Zarządu
Miejskiego, Uniwersytetu Warszaw* 
skiego ltd.

Pierwszy przemówił sekretarr 
Rady Polonii Amerykańskiej w Pol 
see, p, Osiński, który wyraził w ser

żek 1 posiada najnowocześniejsze idecznych słowach radość Polonii, it 
urządzenia lekarskie. M. in .. posła-i może przyjść Polsce z konkretną 
da umieszczoną w samochodach — pomocą.
salę operacyjną, stację sterylizacyj- Z kolei tow. Premier podziękował 
ną, roentgenowską oraz gabinet dla . Radzie Polonii Amerykańskiej za 
przeprowadzania transfuzji krwi. j  tak wspaniały dar, a następnie na* 
Niezależnie od tego w  staiej siedzi- wiązując do pomocy, Jaką Polska 
bie szpitala przy ul. Chociniskiej | otrzymuje zza granicy, oświadczył, 
mieści się sala chirurgiczno-opera że nie czujemy się tym zawstydzę* 
cyjna, opatrunkowa, okulistyczna, | ni. albowiem Polsce słusznie się to
laryngologiczna, gabinet dentysty­
czny, laboratoryjny, oraz sala go­
spodarcza, izba chorych i apteka.

W razie potrzeby cały szpital mo­
że wyruszyć w teren. Pakuje się 
wówczas urządzenia poszczególnych kańska 
sal w specjalnie na ten cel prze-! trwała,

należy za jej tak wielki wkład we 
wspólne zwycięstwo nad Niemcami.

Następnie p. Keith, amerykański 
charge d'affaires, w krótkich sło­
wach podkreślił, że pomoc amery* 

Polsce będzie tak długo 
dopóki będzie ona Polsce

znaczone skrzynie. . potrzebna.
W uroczystości otwarcia wysta- j Po przecięciu przez tow. Premie* 

wy wzięli udział członkowie rządu ra  biało - czerwonej wstęgi, zapro* 
tow. premierem Osóbką • M oraw-! szeni goście zwiedzili szpital, 

na czele, przedstawiciele kor-

0 każdym złym bochenku chleba
należy zawiadomić władze miejskie

Piekarze  nie d a rm o  otrzymali 
17 milionów złotych premii

Słyszy się ostatnio znów w ie-jchem  Piekarzy ma prawo wy- 
le skarć na jakość chleba kartko oYengć w stosunku do nieuczci­
w ego, m ówi się o tym, że jest on j w eco  piekarza naisurowsze kon- 
marnowany i niewykupywany i sekwencje, aż do opieczętowania
przez kartkowiczów.

Ale... jak się okazuje Resort
piekarni włącznie.

Resort zamyka nawet piekar
Zaopatrzenia nic nie wie o tych 23 uchybienie w  wypieku  
nowych niedom aganiach. jego j c“ *5“a kartkowego, 
statystyka wskazuje na poważny; D latego  tez kazdv kartkowicz 
spadek zażaleń. Przed pół ro- powinien reklamować zle wypie

było 10 czony bochenek chleba w sekcji 
piekarni Resortu Zaopatrzenia. 

N ależy tu zwrócić uw agę kon

kiem reklamacji 
dziś 2 dziennie.

Czyżby ta pozorna poprawa , , . , . . , ,
wynikała tylko z bierność, kon- «»«nfnta. ze odpow iedzialność
sum enta który nie zaw iadam ia za. złv w vP,ek sPa? a nte tv lk ? . na 
w ładz m iejskich o n ied b alstw ie  Piekarza, a le  także na sk lep

trzymywały po kilkaset, nawet 
300 tysięcy zł.

Piekarze więc s$ podwójnie—  
materialnie i m oralnie — zobo* 
wiązani do uczciwego wypieku.

Jak pokazało iednak doświad* 
czenie premia dla piekarzy nie 
jest w stanie uchronić w całej 
rozciągłości konsumenta od złe­
go chleba kartkowego.

Konsum ent musi sam upom i­
nać sie o swoje prawa przez re­
klamacje —  i od jego postawy 
będzie zależało przede wszyst­
kim zaradzenie złemu, (p a)

piekarzy ?
Bo przecież Resort Zaopatrze­

nia  na  podstawie um owy z Ce-

Prokurator prosi o informacje
w sprawach Kujawy i Winklera

Prokuratura Specjalnego Sądu 
Karnego w Warszawie zawiadamia, 
że toczy się dochodzenie przeciwko 
Feliksowi Kujawie podejrzanemu o 
to, że przebywając w obozie na te  
renie Norwegii, wstąpił do forma 
cji SS. Wzywa się Jana  Makarewi 
cza oraz wszystkie osoby, które by 
miały informacje w tej sprawie, do 
stawienia się w ciągu 5 dni do Pro­
kuratury, Marszałkowska 95 mię-

Obuwie dla sierot
po powstańcach warszawskich

< > rh  s ie w c ó w  8 c b o le w k ir iv  
w a rsz a w sk ic h  s  r a c j i  u ro c z y s to śc i 
o d s ło n ię c ia  s a i in d a r u  i  w m u ro w a ­
n ia  ta b lic y  d la  u c z c z e n ia  p am ięc i 
p o le g ły c h  c z ło n k ó w  w la la c h  19:18 
—  1945, p o s ta n o w ił  z a m ia s t  t r a d y ­
c y jn e j  la m p k i w in a  o f ia ro w a ć  k il 
k a u z ie s lą t p a r  o b u w ia  s ie ro to m  w 
w lek n  5 — 12 ła t  p o  p o leg ły ch  
p u w s ta A c a rh .

W z w lą z k o  ■ ty m  o p le k t i ro w le  
dziec i m o g ą  / ło ż y ć  p o d a n ia  w  •«*- 
k a tu  C ech u  (H o ża  8  m . 5> o d  dn. 
20 — 25 bm . w g o d z in a c h  9 —  15 
S p e c ja ln a  K o m is ja  C e ch o w a  ro *  
p a trz y  u ło żo n e  p o d a n ia .

dzy godz. 8 — 15, bądź też złożyły 
zeznania na piśmie.

Prokuratura Specjalnego Sądu 
Karnego w Warszawie zawiadamia, 
że toczy się dochodzenie przeciwko 
Forstowi Guntherowi - Winklerowi, 
członkowi S.S., urzędnikowi krymi­
nalnemu w Częstochowie, Kielcach, 
Żychlinie i w Warszawie, podejrza­
nemu o dokonywanie mordów na 
ludności polskiej i żydowskiej. 
Wszystkie osoby, posiadające do­
wody, lub wiadomości o zbrodni­
czej działalności Winklera, winny 
zgłosić się do Prokuratury Specjal­
nego Sądu Karnego, Marszalków-

ale także na 
rozdzielczy, który taki wypiek  
przyjął. Sklep taki podlega iden­
tycznym rygorom, jak nieuczci­
wa piekarnia.

Przeprowadzana przez Resort 
kontrola natrafia na zasadniczą 
trudność, która polega na bra­
ku fachow ców  - kontrolerów. 
Brak ten spow odow any jest szczu 
płymi poborami, jakie można 
dla tych kontrolerów  przezna­
czyć w ramach bieżącego bud­
żetu Żarz. M iejskiego.

W obet, tego spróbowano in­
nego sposobu. M inisterstwo A- 
prowizacji i H andlu w ypłaciło  
m ianowicie piekarniom warsza­
wskim —  widocznie dla zachęty 
i dopingu —  premie zł. 1-30 za 
każdy wypieczony kilogram  
chleba od 1.VI. br.

O gólna suma tej premii dla 
W arszawy zamknęła się s<umż 17 
m ilionów  zł. —  W  ramach teiska 95 między godz 9—15 w prze­

ciągu 5-eiu dni od daty ogłoszenia, sum y poszczególne p iekarn ie  o-

Dzień Wa Krza wy

(TEATRY
18.00 —

TEA TR EO LSK I:
Sobota ..G rube ry b y ” .
N iedziela 14,30 ..G rube ry b y ’

'T E A !  R^MUŻYCZNO OPEROWY (M ar
S zatkow ska  8 ). sobota o godz 18-teJ 
..F a u s t" , niedziela o godz. 16 te j ..D a . 
ray 1 H uzary” . o god*. 18-tej ..F au st ,  

TEA TR MAŁY (M arszałkow ska 811: 
o godz lS .e j ,,Szkarłatne Róże” .

TEA TR POWSZECHNY (Zam ojakieg* 
30): o sod*, 18_ej ..W esele”  W ysp tań . 
skiego.

PRASKI TEA TR R E W II (Ul. Zygm ir*. 
tow ska 8) o gods. 17 t 19 rew ia p t  
.Ig raszk i jesienne” .
TEATR STUDIO (K arow a 81)- « god*. 

18 e j g ro teska  m uzyczna p ió ra L. R u . 
bacha l S t S tra u ss  p t .A utobus o 8 .ej .

KLUB SATYRYKÓW „K U K U ŁK A ”  -  
w kaw iarni barze ..Reduta* (Nowy św ‘a t 
8) . Księży* z papierosem ’ pocz. o g '9 .

TEA TR LUDOWY (Targow a 73 — vis 
a  via D worca W ileńsk iego): o godz. 19-oj 
rew ia „ś lu b y  Cywilne” .

BALET PA RN ELLA  W  WARS ZA H I *
W ystąpi w  sa li „R om a”  (ul. N owo. 

g rodzka 49) — w dniach 11, 12 i (3 .go 
listopada oraz w sali „W ed la"  na P r* ,  
dze (u l. Zam ojskiego 26) — w dniach  
9 1 10. go listopada.

ZAKOŃCZENIE KURSU 
ŚWIETLICOWEGO

Centralna Szkota Kierowników Swie 
llic organizuje w dniu 9 ł>. m. o godz.

111.30 w sa li Opery W a rsz a w sk ie j przy 
ul. Marszałkowskiej 8 pokaz artyslycz 
ny na zakończenie Kursu Ś w ie tlico ­
wego. Zaproszenie wydaje kancelaria 
Szkoły przy uł. N arbutta 8, tel. 54-27.

lis pieniędzy moie mieć podróżny
wyjeżdżający z Polski za granicę?

Osoby wyjeżdżając* *a granicę 
zgłaszają częstokroć w granicznych u 
r z ę d a c h  c e ln y c h  do wywozu kwoty 
pieniężna, przekraczając* wielokrotnie 
wysokość dozwoloną.

M inisterstwo Skarbu przypomina te 
wywóz wszelkiego rodzaju zagramcz 
nych i krajowych środków płatni 
czych zarówno pieniędzy, jak i de 
wiz (czeków przekazów poleceń wy 
płat akredytyw i t p ) ponad ustaloną

normę zi 2.000 zł bez zezwolenia ko 
miaji dewizowej jest zabroniony.

Posiadacz paszportu zagranicznego 
ma prawo wywiezienia za granicę bez
specjalnego zezwolenia komisji dewi­
zowej jedynie kwotę do 2000 zł.

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu 
zwraca uwagę, że zabroniony test rów 
nie* bez zezwolenia komisji dewizo 
wej wywóz złota i platyny, kamieni 
szlachetnych i innych klejnotów.

U AMERYKAŃSKIE p a p i e r o s y

DO DM A 10 B. M,
Resort Zaopatrzenia m st W arsza­

wy podaje do wiadomości, że pizedłu- 
źa się rozdział papierosów am erykań­
skich na kup. Nr. 15 kat. I kart paź­
dziernikowych do dnia 10 listopada 
1946 r. włącznie Rozliczenie kupono­
we do dnia 16 b. m.

PORZĄDKOW ANIE 
PLACU T B Z E C H  KRZYŻY

Na placu Trzech Krzyży, w pobliżu
przystanków tramwajowych i autobu­
sowych oraz przy wylotach ulic, do­
chodzących do placu — rozpoczął Wy 
dział Dróg i Mostów Zarządu Miejskie 
go naprawę jezdni i chodników Prace 
potrw ają około dwóeh tygodni. (Rs)

NOWY PARKING

Niezależni# od budowanych-obecnie

C k i n a )
„ATLANTIC”  (ul. Chm ielna 33): „K *. 

medianci”  I  se rta  „U lica złoczyńców
,,1’OI.ONIA”  >t (M arszałkow ska 6 * lł 

„Sam otny żagiel” .
„SYRENA”  tP ra g a . ul. Inżynierska 4 )t
15-letn i k ap itan ” .
„TĘCZA”  (Żoliborz. Suzina 4 ): „ K a .

p ry śn a  eksped ien tka".
KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU P IŁ . 

MOWKGO a r  i  w św ie t l ry  PPR  -  ®S* 
Iowa 71 -  „w krain ie  w te^ iiycb  todćw .

K IN O  OA W IA T O  W IN N T \ 11 T l  H I * .  
MOW KGO n r  I (AoUbor* F la r  H jw a ll-  
dów 10> — Praw o w ie lk ie j mtłoAci .

O godz. i» seanse w Kinach zarezer. 
wowane są  d la Związków Zawodowych. 
Na seanse te  passe p arto u t oraz b ile ty  
bezpłatne nie sa honorowane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży d l* 
członków związków za“ "d ow ych  u rg an l. 
zarjt m łodzieżowych 1 wojaka do naby­
cia w Radzie Związków.pusłyszymy 
VjO w  r a d i o

N I E D Z IE L A . 10 L IS T O P A D A
6 57 Sygna! czasu; 7,05 Poranna au d y . 

c ia  m uzy: n a ; 8.00 Dziennik p o ranny ; 
8,25 M uzyka poranna; 9.00 N abożeństw o 
z O liw y: 10.00 A udycja reg ionalna: 12.05 
P oranek sym foniczny wyk Ork. Sym fon. 
P  R  pod d y r  W. K alki.R ow iekiego z 
udz Ó. Ł ap ick iej; 13.40 Audycja w ojsko . 
w.  • m o  T ea tr W yobraźni „P an  Dam a. 
zy”  fragm . sz tuki J .  B lizińskiego; t5.20 
K oncert Malej O rk iestry  P . R pod dy r. 
A. Junow icza: 16.00 A udycja dla dzieci; 
16.30 K oncert muz pow .; 17,00 „P odw te . 
czorek przy m ikrofonie ; 18.20 A udycja 
dla św ietlic w iejsk ich; 19.05 „U śm iech i

I p iosenka" „W izy ta  u  E d gara  W allace 's

2028 K oncert ; ro n y w k o w y ?  U i T auSyJ 
e j ’ słow no-m uzyczna „U naszych przyj* .

k o ń c z e n i;  jeszcze w tym ro k u  w ięk sze  i ^ er^ dg J1a5 K o n w ^ O rk ."  Tam
2 0  p a rk in g u  na  p la c u  D ąb ro w sk ieg o  I p  r .  pod dyr. J  C ajm era; 23.00 O sta t.

1 ' ' —  dziennika wieczornego; 23.30
rna; 23.55 Streszczenie 

w ażn wladora. dzienn ika: 24.00 Hymn.
p o b liżu  M inisterstwa Pracy i  O p iek i 1 J j ^ k l ^ p u l i W a :  22.55 Streszczenie

Społecznej. (R a)

PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁC E N Y  O G Ł O S Z E Ń *
Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zl za w yraz Poszukiw ania rodzin, pracy I zguby 
po 6 zl za w yraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 26 zł W tekście 
redakcy jnym  40 sl T łustym  drukiem  100 proc. drożej Za term inow y d ruk  ogłoszeń 
A dm inistracja nie odpowiada.

B — 14254

OOJ ó  ZEN7A PRZYJMUJ®
Je ro  ‘m skie 53 — Gontarcz 
piśm .. Puław ska 28 — księgarn ia

: O n t r .  B iuro  Ogł. 1 Reki Sp W yd. „ W ie d z a ’ Oddz. w  W arszaw ie. At. Jerozolim skie IM, te l. 885.05 or** . S u e n T  maŁ 
i ,k  sk lep  z w yroham i a rtystycznym i. M arszałkowska 1 - 1 .  Urbanowicz, sklep z mat. p iśm ., Pu ław ska 16 -  „OKAEb . sklep z rr L 

pism ., ru ia w sa a  «  -  Księgarnia ..św ia tow id". Zgoda 6 - -  kiosk księg. „św iat wid” . Żoliborz Mickiewicza 27 -  kslęg. „Św iatow id Koło ul^ Obozowa 80 
księg  .św ia to w id ” P ra g a  ul. T argow a 48 — skład  szk> 1 porc . Grochowska 218 — M. F ijołek. sk lep  z m at. piśm ., Po lska  Agencja Prasow a k 4Ó’ o 0 /
1 Reklam  -  W arszaw a, ul. P ieracklego U, Placów ka ..C zytelnika” w W arszaw ie W iejska 1L środkow a 7, M arszłkowska 62. Nowy św ia t 47. Puł^awiska^9. R  a . 
d z 'e ln ie  gazet. PI. In-ralidów  (Żoliborz). Zygm untow ska 6 i Poznańska 38. Biura . .O rb su  . W arszaw a. Al Jerozo lim ska S S ^ P ra g a  uk T argow a . „ ^
W arszaw a, ul M arszałkowska 95 Spółdz. Agencji P rasow ej „GLOB” — Dział R eklam y — ul. Złota 4, Dział R e k i a m y  S p ó ł d z i e l n i  W ydaw niczej „w ydaw nic tw o  
L udow e" — W arszaw a ul. Bagatela 10 m 35. tel. N r 867.79. , B iuro Ogłoszeń — Teofil P ietraszek. W arszaw a. W spólna 50. te l. 855 26 _____________________

I D A G U  J I  I 0 8 I T I I  N a k ła d a *  Spółdzieln i W ydaw nK tzsj .W IE D Z A ", D ruk. Spółdzielni W ydaw niczej „W IED ZA " — „R oboU uk" Nr i



S S r .  8 „ R O B O T N I K " Nr 30S m
Bramy powitalne na dworcach Warszawy

dla 3.000 uczestników Zjazdu Autochtonów
N a dworcach warszawskich rzu -, zabytki, te wszystkie pomniki, któ-

eają alę wszędzie w oczy bramy po­
witalne, transparenty 1 piakaty na 
cześć przyjeżdżających autochto­
nów, gospodarzy Ziem Zachodnich. 
Charakterystyczne godło Rodła — 
symbol Związku Polaków w Niem­
czech — figuruje na wszystkich o- 
znakach powitania. Kiosk inform a­
cyjny dla uczestników zjazdu na 
Dworcu Głównym już działa.

Gości przybywa do stolicy około 
3.000. Zjeżdżają się z daleka, z naj­
bardziej wysuniętych na zachód 
punktów Rzeczypospolitej. Rybacy 
s  wysp leżących u ujścia Odry, o- 
•ta tn i przedstawiciele dawnych O  
botrytów, Wilków 1 Słowlńców z 
powiatu Kamień, Kaszubi spod By­
towa i Pomorza Zachodniego. Licz­
nie będzie reprezentowany Śląsk 
Dolny, powiaty z nad Nisy, Ziemia 
Lubuska, odwiecznie polska War­
mia 1 Mazury z Gdańskiem, Kwi- 
dzyniem 1 Olsztynem. Wielką grupą 
zjawi się Ziemia Złotowska, w któ­
rej do ostatniej chwili kwitnęło buj 
ne życie polskie 1 skąd wyszedł sze­
reg wybitnych działaczy Polonii.

Wielu z tych przedstawicieli przy 
Jeżdżą w strojach regionalnych, ze 
sztandarami, dla których tylu z 
nich zginęło, a które potrafili mi­
mo wszystko przechować. Grupy 
śląskie przybywają na Dworzec Za 
chodni. Autochtoni z północnego- 
zachodu na Dworzec Wileński. Wi­
tać ich będą przedstawiciele Zwią­
zku Zachodniego. Wojsko przezna­
cza na cały czas zjazdu samochody 
do dyspozycji uczestników. Mili go­

re zniszczyli barbarzyńcy, wróg 
równie bezlitośnie 1 daremnie tępią 
cy polskość w jej centrum Jak i na 
Dolnym Śląsku, Warmii czy w Zło­
towskim.

Wieczorem o godzinie 18-tej w 
„Romie" odbędzie się wieczór a rty ­
styczny, na który złożą się wystę­
py regionalne autochtonów. Chóry, 
z Gdańska, Złotowa, Olsztyna i In­
nych m iast zaprodukują szereg pie­
śni ludowych. Oryginalne widowi­
sko ludowe p. t. „Wesele na Gór­
nym Śląsku" w strojach regional­
nych i z własną orkiestrą górniczą 
wystawi grupa dolno • ślęska. „We­
sele Śląskie" pióra St. Ligonia — 
znanego działacza śląskiego, będzie 
napewno największą atrakcją  pro­
gramu. W widowisku bierze udział 
około 60 osób, rekrutujących się z

mieszkańców Gliwic. Niesłychanie 
wysoki literacki i artystyczny po­
ziom widowiska — stał się przyczy­
ną , że w najbliższym czasie zespół 
wyjeżdża na cały szereg występów 
zagranicznych. Zespól artystyczny 
Ziemi Lubuskiej z Wielkiej Dąb­
rówki przygotował również orygi­
nalne widowisko regionalne. Cieką 
we produkcje artystyczne zapowia­
da grupa złotowska. Nadto ca łysz t 
reg punktów program u wypełnią 
mniejsze ośrodki. ,

W itamy Ich wszystkich serdecz­
nie. Wielu z nich po raz pierwszy 
w życiu przybywa do stolicy, od 
k tórej nie dzieli już ich żaden kor­
don, żadna granica. Polacy z ziem 
odzyskanych muszą, odczuć, że przy 
bywają do braci, z którymi odtąd 
będą pracować dla dobra i wielko­
ści Polski. (Rs).

towych, a  różnorodność ich powinna 
zadowolić miłośników tych gałęsi spor 

śc ie  um ieszczen i z o s ta n ą  w  g m a c h u . tu Mimo wyjazdu Polonii do Chor z o- 
•zk o ły  zaw odow ej p rzy  u l. G ó rn o - , w«, zwolennicy piłki nożnej będą mieli 
iląsk le^ . C a ły  z jazd  będzie w ypeł- rt0 wyboru t d  c ite ry  mecze piłkarskie 
a io n y  b o g a ty m  p ro g ra m e m  i wy- j ,  ^ „ ^ o s t w o  k l.sy  „A". W godzkwcfc 
k o rz y s ta n y  n a  zap o zn an ie  się z i przedpołudniowych na boiska p n y  al.

r o * ,  i Podskarbińskiej spotka c.ię „Społem"
D ziś o godzin ie  9-tej r a n o  odbe- „  ,(Zniciem-  r P rlm k o * a , , a < „  god?.

dzie się uroczyste otw arciekongre- j a. ej na lym 9aaiym bo;3ku będ, 8wal_
czyć o punkty drużyny Grochowa i Sy­
reny. O tej sam ej porze na Stadionie

Fooibaf, boks i pływanie 
Niedzielne imprezy sportowe

Jutrzejsza niedziela w stolicy będzie jebacki—Sciłior. Zawody powyższe sta- 
obfitować w pokaźną ilość im prez spor nowią rewanż w rozgrywkach o d ru-

su przez wiceprezydenta KRN ob. I 
Barcikowskiego, prezesa Polskiego1 
Związku Zachodniego. Uroczystości 
odbędą się w sali „Romy". W aka­
demii przewidziane są przemówie­
nia najwyższych dostojników pań­
stwa, przedstawicieli partii polity­
cznych i organizacyj społecznych. 
Imieniem rządu, uczestników zjaz-

Wojska Polskiego odbędzie się mecz 
między Legią « Bzurą z Chodakowa.

Specjalną atrakcję piłkarską będą 
stanowiły zawody piłkarskie między 
RKS M arymont a RKS Skrą, które zo­
staną rozegrane o godz. 2-ej po poi.

du  będzie  w ita ł tow . w icep rem ie r j na boisku CIF-u na Bielanach. P o ra ź  
G om ułka. S ze reg  przem ów ień  w y - . pierwszy po wojnie znowu sianą na 
g ło szą  p rzed s taw ic ie le  P o lak ó w  ; zielonej m urawie dwaj wieloletni ry- 
AUtochtonów, I wale w walce o prym at w robotniczym

W niedzielę  o  godz. 9-ej odbędzie sporcie piłkarskim  stolicy, których ry- 
»ię nabożeństw o  w  koście le  Z b aw i-; walizacja przez szereg lat, utrzyriiana 
c ie lą  z u dz ia łem  c h ó ru  au toch to - zawsze w szlachetnej formie dóstar- 
nów. P o  n ab o żeń stw ie  u czestn icy  [ czata olbrzymim rzeszom miłośników 
zjazdu  z łożą  w .eńce n a  g ro b ie  Nie- ( sportu robotniczego wiele emocji. Ry- 
zn an eg o  Ż o łn ierza . T en  p u n k t uro- walizacja między Marym mlem a Skrą 
czystości zapow iada  się  sp ec ja ln ie  przechodziła różne koleje. Drużyny te 
im ponu jąco . Pod s z ta n d a ra m i Ro- walczyły między sobą w rozgrywkach
dła przejedzie potężny, barwny po­
chód uczestników z placu Zbawicie-

w ram ach mistrzostw W. O. Z. P. N. 
oraz na terenie piłkarskiego sportu ro­

la, uicam i: Marszałkowską, Al. Je- hotni w  Ia,ach prEed/ ojenn ch 
rozolimskinu, Nowym Światem, Kra ! obie drui tnajdowa,y się J  dobyrej 
kowskim Przedmieściem, Królew-, .  driIŹ Marymontu w „ jPrzedmieściem, Króiew -1 formie 
s k ą  na pl. Zwycięstwa. Do zebra 
nych przemówi prezes Pol. Zw. Za­
chodniego — Barcikowski. Po od 
daniu hołdu Nieznanemu Bohatero­
wi uczestnicy Kongresu w udekoro­
wanych samochodach przejadą uli­
cami Warszawy. Przewodnicy - har 
cerze pokażą gościom miasto, jego

Eugenia Umińska
laureatką
Ka rody Muzyczne)

W krakowskim Urzędzie W ojewódz­
kim odbyło «ię posiedzenie wojewódz­
kiej korniej i artystycznej, która uchwa 
liła jednogłośnie przyznanie nagrody 
muzycznej Eugenii Umińskiej.

tach 1930 do 1932 walczyła o wejście 
do ligi. W dniu jutrzejszym  oba ro­
botnicze kluby wz.nawiają rozpoczętą 
w roku 1923 szlachetną rywalizację o 
prym at stolicy.

Miłośnicy boksu będą miełi okazję 
raz jeszcze oglądać walki między naj­
lepszą drużyną bokserską stolicy KS 
Grochów I nową am bitną drużyną bok 
serską Z. K. S. Budowlani. Ciekawe łe 
zawody odbędą się w niedzielę o godz. 
I t -e j  w sali YMCA przy ul. Konopnic­
kiej. Do walki staną: w wadze muszej 
Patora—Tyczyński, koguciej Sobko-
wiak— Sieradzan, piórkowej Lukasie­
wicz—Tyrała, lekkiej Komuda—Selma, 
półśredniej Majewski—Janczak, śred­
niej Kolczyński—Ożarek, półciężkiej 
Archacki—W łostowski, w ciężkiej B ur-

żynowe .mistrzostwo okręgu. Pierwszy 
mecz zakończył się wynikiem 11:4 dla 
Grochowa.

Amatorzy pływ ania będą mieli 
niedzielą okazją u jrzenia pierwszego 
w tym sezonie meczu pływackiego na 
krytym  basenie YMCA, między KS Fil 
m owieć (Łódź), a  PKS Elektryczność 
(W arszawa). Zawody będą wysoce u 
rozmaicone l prócz biegów odbędzie 
się również mecz w piłce wodnej. Po­
czątek zawodów 5 godz. 4-ej. (Ltn.)

Zakończenie sezonu
motocyklowego
WKS „Legia”

W  niedzielę, dnia 10 b. m. Sekcja
Motocyklowa WKS „Legia" organizuje 
o godz 12-ej w parku w Podkowie 
Leśnej motocyklowy wyścig na prze­
łaj na trasie 5 kim. W.yścig ten ma 
nazwę „Zakończenie Sezonu" i odbę­
dzie się jedynie w konkurencji we­
wnętrznej.

Mistrzostwo juniorów
zdobył „Znicz”
(Pruszków)

Mistrzostwa piłkarskie juniorów O- 
kręgu W arszawskiego zostały już za­
kończone i przyniosły one wyniki na­
stępujące:

I) „Znicz" — •  pkt., 2) Mokotów — 
pkL, 3) KS „Radość" — 4 pkt., 4) 

Koło" — 3 p k t

Mistrzostwa
Akademickie w Davos

Światowe zimowe mistrzostwa aka­
demickie, w których również Polska 
weźmie prawdopodobnie udział, odbę­
dą «ię w dniach 19 — 26 etycznie 
1947 t . w Davoe w Szwajcarii.

Zaproszenie d la  Polaki zostało ’ już 
wysłane.

07y*u?Ocl?O 
Sztuka opowiadania
— Coś ci opowiem  — rzekłem  do 

żony.
— No, nareszcieI — ucieszyła 

sie- — Wiecznie tylko czytasz i czy­
tasz, słowem się do mnie nie ode- 
zwiesz. Ale czy ty  w ogóle umiesz 
opowiadać t  To nie to samo, ci pi­
sać, mój drogi. Podobno nawet sła­
w ny pisarz angielski Hugo...

— Nie angielski, tylko francu­
ski.

— Francuski t  Być może, ale cze­
mu mi pizeryw aszf Przecież to nie 
ma znaczenia, czy angielski, czy 
francuski, chodzi o sam fakt. Ale 
ty  tak zawsze. Pamiętasz, jak na 
imieninach u cioci Mani skompro­
mitowałeś mnie jakąś idiotyczną 
uwagą, kiedy mówiłam o... Czekaj, 
o czym ja  wtedy mówiłam t

— W szystko jedno.
— Wcale nie wszystko jednol 

Chcę ci udowodnić, że masz w stręt­
ną manię poprawiania mnie, czym  
chcesz pewnie zaakcentować swą  
wyższość. A e tej wyższości duże 
dałoby się powiedzieć. Mój ojciec-.

- Czy pozwolisz, że przedtem 9- 
powiem to, co zacząłem T

— Opowiadaj, opowiadaj.
— Wychodzę dziś z domu do biu- 

ra.~
— ...i jak zwykle, nie gaszę świa­

tła w  przedpokoju.
—  C ot
— Nic. Chcę ci tylko przypom­

nieć twoje wieczne roztargnienie. 
Z dziesięć razy prosiłam, żebyś wy­
chodząc z domu, gasił światło, a ty  
nie gasisz. Będziesz wreszcie parnię 
tal, czy nief

— Będę. Tytko teraz nie prze­
rywaj, bo to bardzo ciekawe. A 
więc wychodzę dziś z domu do bite­
ra—

— A propos. Dzwoniłam dziś do 
biura i  wcale ciebie nie było. Wy­
raźnie powiedzieli: wyszedł. A ty  
twierdzisz, że codzieA murem przy  
biurku siedzisz.

— Pewnie do stołówki wyszed­
łem.

— Do stołówki f  Kto cię tam wie. 
Może masz na mieście jakąś fla­
me, dla której mnie okłamujesz f

— Anielciu, bój się Boga, pozwól 
niech dokończę!

— Proszę bardzo, czy ja  ci zabra­
niam t

— A więc wychodzę dziś z domu 
do biura...

— Aha! Jeszcze jedno! Jutro mu­
sisz w yjść trochę wcześniej i za­
nieść po drodze materiał do mojej 
krawcowej. Wiesz, na Żurawią. Mu­
sisz je j powiedzieć, że to na aplika­
cje do czarnej sukienki. I żeby ko­
niecznie na wieczór było gotowe, 
bo przecież idziemy do Krupskich. 
Trzeba też jakieś kw iatki kupić, 
czy c o t A może i c iastka t Jak my­
ślisz? Zresztą naradzimy się jutro, 
nie chcę ci teraz przeszkadzać. O  
powiadaj.

— No więc... Zaraz... Poczeka), 
bo mi uciekło...

— Co ci uciekło t
— Psiakrew... Miałem coś opo­

wiedzieć... To było na prawdę bar­
dzo ciekawe...

— Zapomniałeś! No tak! Odrazu 
mówiłam, że ty  nie Umiesz opowia­
dać!

A. TOM

Zgon Stokowskiego
NOWY JORK (SAP). W A* 

meryce zmarł znany polski 
kompozytor i dyrygent świato­
wej sławy Zygmunt Stokowski. 
Stokowski mieszkał od czter­
dziestu lat w Stanach Zjedno­
czonych.
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Przerwano śniadanie i zaczęto czytać, wyrywając sobie 
wzajemnie gazety.

—  Tak, naprawdę. —  W  Warszawie Powstanie. Walki 
trwają od wczoraj —  stwierdził któryś z lotników.

— Czy oni oszaleli — wybuchnął nagle tak zwykle spo­
kojny Nowicki. — Przecież nim pomoc przyjdzie, Niemcy 
zmiotą ich z powierzchni razem z całym miastem.

—  Czekajcie —- uspakajał któryś z rozsądniejszych. To 
są tylko krótkie wzmianki, bez żadnych komentarzy. Może to 
jest, jak Alen mówi: „kaczka dziennikarska”.

— Może w radio coś będzie!.. Tak, w radio na pewno coś 
będzie!..

Kto żyw rzucał talerze i biegł do wielkiej sali w której 
stał olbrzymi aparat radiowy. Urzędował już przy nim oficer 
barowy kręcąc gałką i łapiąc najrozmaitsze stacje. Niestety, 
-poza lekką, poranną muzyką nic więcej nie było.

—  Niech ktoś jedzie do dowództwa i dzwoni do Lon­
dynu, w „Rubensie" z obowiązku muszą przecież coś wie­
dzieć —  zaproponował Skalski.

—  Dobra myśl! — krzyknął Brown biegnąc ku drzwiom 
wyjściowym. Janek pozwolisz, że wezmę twój samochód, za 
parę minut wrócę.

— Dobrze, ale nie siedź długo i tylko sprawdź: czy to 
prawda.

O. K. — odkrzykną ł Bergman, który zawsze w zde­
nerwowaniu mówił po angielsku.

—- A my chodźmy zjeść śniadanie bo może będą loty. 
Teden z nas niech dyżuruje i w razie jakichś nowin, da nam 
znać do jadalni.

W  „messie” zamiast jeść śniadame zaczęto dyskusje na 
temat: jest Powstanie, czy też może go nie ma?

Dyskusję tem gorętszą, że parę angielskich gazet katego­
rycznie zaprzeczyło istnieniu Powstania.

Po kilkunastu minutach wrócił z dowództwa, zziajany 
i zmęczony Bregman, prowadząc z sobą Alena.

—  N o i co —  jest Powstanie? —- padły zewsząd pytania.
—  Jest odpowiedział Bregman. Ale w „Rubensie” wie­

dzą, że wczoraj po południu rozpoczęły się walki i że wszę 
dzie odniesiono poważne sukcesy. —  N o i cieszą się z tego.

—  Oszaleli, naprawdę oszaleli! — zaczął biadać Nowic­
ki, który był więcej przejęty niż inni, ponieważ całą rodzinę 
miał właśnie w Warszawie. — Niemcy w pare dni ich znisz­
czą i to tak dokładnie, że z Warszawy nie zostanie: kamień 
na kamieniu!..

—  Czekai Stach, czego krzyczysz, odezwał się techniczny. 
Może nie jest tak tragicznie jak ty przewidujesz, bo przecież 
wojska rosyjskie są blisko Warszawy i jeśli tylko akcja została 
uzgouniona...

-— Chyba kpisz! —- krzyknął Nowicki. K to ją miał 
uzgodnić: Sosnkowski czy „Rubens” .

—  Oni tak — odrzekł Bregman. — Ale Armia Krajowa 
ma swoje dowództwo, które lepiej niż Londyn, zna całą sy­
tuacje. —  I skoro zaczęli, to na pewno przed tym uzg od n i l i  
wszystko z wojskami alianckimi. N ie posądzasz ich chyba; że 
są samobójcami.

— A ja wam oświadczam, upierał się Nowicki że Po­
wstanie Warszawskie nie jest jak sądzicie militarną akcią. a 
tylko polityczną maiącą na celu: udowodnienie światu, że to 
Londyn panuje nad duszami narodu.

— Hm, mruknął A!en. —• jeżeli jest tak jak mówisz to 
Powstanie — naprawdę skończy się tragicznie .— Chyba że 
wojska rosyjskie pójdą szybko naprze d i odrzucą Niermów.

(D . c. n.)


